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Królewski pogrzeb ś. p. Żwirki i ś. p. Wigury
50 tys. osób kroczyło za trumnami! lotników.

WARSZAWA, 15.9. Już od godz. 8 ra­
no zaroiły się ulice w pobliżu kościoła 
św. Krzyża tysiącami ludu śpieszących 
na uroczystości pogrzebowe. Nowym 
Światem i Krakowskiem Przedmieściem 
mkną liczne taksówki, wiozące delegatów 
ze sztandarami. Policja zajmuje dooko­
ła kościoła posterunki. Przed kościołem 
urzędują oficerowie komendy miasta, 
udzielający przybywającym delegacjom 
wskazówek, gdzie mają zająć miejsca. 
Mrowie ludzkie, zapełniające plac przed 
kościołem, tworzy szpaler. Liczne organi­
zacje wypełniły już Krakowskie Przed­
mieście aż do ul. Królewskiej. Niektóre 
organizacje wysłały po 100 i po 200 osób, 
wraz z orkiestrami.

Tymczasem do kościoła św. Krzyża 
przybywają połączone chóry: święto­
krzyski, opery warszawskiej i „Harfa44, 
w ogólnej ilości ponad 500 osób, które 
podczas mszy wykonały żałobne pienia 
pod batutą Jana Maklakiewicza.

W KOŚCIELE.
W kościele św. Kryża na dwóch wyso­

kich katafalkach ustawiono obok siebie 
trumny ze zwłokami obu pilotów. Doo­
koła trumien stoi warta honorowa ofice­
rów lotnictwa. Przed katafalkami zare­
zerwowano miejsca dla przedstawicieli 
władz wojskowych i cywilnych dyploma 
cji, Sejmu i Senatu. Za katafalkami w 
środkowej, rzęsiście oświetlonej nawie 
ustawiono krzesła dla rodziny krewnych 
i przyjaciół Zmarłych.

Wzdłuż środkowej nawy ciągną się 
dwa szpalery żołnierzy 21 p. p. w heł­
mach z karabinami.

PRZYBYCIE PRZEDSTAWICIELI 
WŁADZ.

Przed kościołem potrójne kordony po­
licji, zamykającej wstęp na ul. Krakow­
skie Przedmieście. Jeden kordon poli­
cjantów obsadził ul. Świętokrzyską, drugi 
stanął na wylocie Nowego Światu przy 
pałacu Staszica, u wylotu ul. Kopernika 
i na wylocie ul. Traugutta. Przepuszcza­
ni są tylko ci, którzy posiadają specjal­
ne zaproszenia żółte i białe.

Na chodniku obok kościoła, po stronie 
lewej zgromadzili się oficerowie lotni­
ctwa, po stronie prawej oficerowie in­
nych rodzajów broni, przedstawiciele 
Prezydenta Rzplitej, marsz. Piłsudskie­
go oraz wiceminister wojny gen. Sławoj- 
Składkowski, w otoczeniu adiutantów. 
Jest to sygnałem dla ofcerów do wejścia 
do kościoła. Pokolei przybywają wszy­
scy obecni w Warszawie ministrowie, 
marszałek Sejmu Świtalski, marszałek Se 
natu Raczkiewicz, prezydent miasta 
Warszawy inż. Słomiński, komisarz rzą­
du Jaroszewicz, prezydent Aeroklubu 
i LOPP. oraz liczne delegacje szeregu 
miast polskich. Powszechną uwagę zwra­
ca przybycie delegacji czeskiej: kpt. Ko- 
pecki z Aeroklubu czeskiego i inż. Mali, 
delegata związku lotników czechosłowac- 

morderca prez. Douinera poniósi zasłużoną 
śmierć jus* gilotynie.

kch. Przybywa wicewojewoda wileński, 
p. Jankowski, wiceminister Doleżal, na­
czelnik lotnictwa cywilnego, płk. Fili­
powicz, dyrektor aeronautyki, płk. Ray­
ski, przedstawiciele Aeroklubu warszaw­
skiego, z inż. Rychterem i posłem Ru- 
dowskim na czele.

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO.
Ms<za żałobna zaczęła się punktualnie 

o godz. 10. Przed trumnami złożono wspa 
niale wieńce amarantowe - białych chry­
zantem od p. Prezydenta Rzeczypospo­
litej z żółtych chryzantem (barwy lot­
nictwa) od marsz. Płsudskiego. Katafalk 
zę zwłokami ś. p. inż. Stanisława Wigu­
ry stoi z lewej strony katafalku z trumną 
ś. p. por. Franciszka Żwirki. Trumny są 
pokry te sztandarami o barwach narodo­
wych. — przed każdą leżą poduszki z 
orderami i odznaczeniami obu pilotów.

Za katafalkami klęczą żona i siostra 
por. Żwirki, oraz trzy siostry inż. Wigu­
ry. Za niemi szereg przyjaciół i kolegów 
Zmarłych, wśród których są konstrukto­
rzy ,R.W.D.“, inż. Rogalski, Drzewiecki i 
inż. Wędrychowski.

Mszę żałobną celebrował ks. biskup 
połowy Gall, w otoczeniu licznego kleru. 
Pienia żałobne wykonał zjednoczony 
chór, pienia solowe wykonali Ignacy Dy- 
gas, Trębicki i p. Fedyczkowska.

SZLOCHY I ŁKANIA.
Tłumy wiernych, zebrane w kościele 

w niezwykłem skupieniu słuchały nabo­
żeństwa. Tu i ówdzie rozlegały się tłu- 
mone szlochy i łkania. Wszystkich ogar­
nął przepotężny nastrój żałoby, jednoczą 
cy dusze we wspólnej modlitwie.
KAZANIE KS JACHIMOWSKIEGO.
Pani Żwirkowa i p. Wigurzanka za­

stygły w bezruchu, klęcząc przed trum­
nami swoich najbliższych i szepcząc ci­
cho słowa podniosłej modlitwy. Msza 
skończona. Na kazalnicę wchodzi ks. kan 
clerz biskupiej kurji palowej Jachimow- 
ski. Tłum zwraca swe głowy ku ambonie 
z której padać zaczynają słowa podnio­
słe, pełne uczucia, szczere, proste i krze­
piące. Ks. Jachimowski mówi o tem, jak 
dwa orły polskie odniosły zwycięstwo 
iw Berlinie, jak radośnie witała ich trium 
falny powrót Warszawa, a z nią cała 
Polska i jak wielki smutek ogarnął kraj 
cały na wieść, że Żwirko i Wigura nie 
żyją.

Memorjał ekspertów
o zatargu polsko-gdańskim.

WARSZAWA, 15.9. (Tel. wł.) E_k-1 pofeko-gdańskiego wydali bardzo ob- 
sperci Ligi Narodów, którzy jeździli I sz-einy memorjał^ jednakże bez kon- 
do Gdańssa i badali sprawę zatargu krem ych wniosków.

Sprawa cen węgla
w łonie Rządu.

WARSZAWA, 15.9. (Tel/ wł.) A- 
gencja „Iskra” donosi, że dyrektor 
departamentu górniczo - hutniczego 
w Min. przemysłu i handlu p. Peche 
powaócii 7 Katowic, gdzie badał wa-

ruriki sprzedaży węgla przez kopal­
ni1'. Sprawa zadem cen węgla będzie 
wkrótce rozpatrywana w łonie Rzą­
du.

Roboty publiczne w Polsce
a komitet Ligi Narodów.

WARSZAWA, 15.9. (Tel. wł.) O- 
bradc-wa* komitet robót publicznych 
pi.7y Lidze Narodów, który rozpa­
trywał oferay poszczególnych państw 
Rząd polski przedstawił projekty pó- 
jyiekszenia kabli telefonicznych, roz^

budowy wodociągów i ścieków w 
Warszawie, częściowej elektryfikacji 
Poieki i gazociągu na G. Śląsku. 
Wszystkie projekty zostały akcepto­
wane;

Premjer Herriot wygłasza swą wielką mowę 
w rocznice bitwy nad Marną w czasie uro­
czystości pod pomnikiem na namiatke tej 

V bitwy.

W kościele cisza, przerywana tylko łka 
niem i szlochami, które się potęgują co­
raz bardziej. Proste słowa kapłana tra­
fiają do serc wszystkich, (wyciskają łzy 
z oczu tysięcy i cały kowciół zda się być 
porwany płomiennemi słowami mówcy 
w jednem wspólnem uczuciu. Pamięć 
Żwirki i Wigury nie zaginie nigdy.

PRZY DŹWIĘKACH MARSZA 
ŻAŁOBNEGO.

Po kazaniu rozlegają się dźwięki mar­
szu żałobnego Szopena, odegranego przez 
orkiestrę 36 pułku piechoty. Trumnę ze 
zwłokami ś. p. por. Żwirki niosą na bar­
kach oficerowie lotnctwa: kpt. Kaszny, 
kpt. Adamec, kpt. Kamiński i por. Ra­
wicz, trumnę ze zwłokami ś. p. inż. Wi­
gury dźwigają najwierniejsi jego przy­
jaciele i współpracownicy. Trumny su­
ną wzdłuż szpaleru żołnierzy w hełmach 
i kierują się ku głównemu wyjściu.

Przed kościołem, prawie na rogu ul. 
Krakowskie Przedmieście i Traugutta 
stoją obok siebie dwa kadłuby samolo- 
tpw, spowite kirem i zielenią. Za niemi 
stoi eskadra honorowa 1 pułku lotnicze­
go. Zdała formują się szeregi oficerów 
lotnictwa. Wolno płyną trumny nad moi 
rzern głów ludzkich, niesione przez wier­
nych przyjaciół Zmarłych, kierując się 
ku samolotom. Pada komenda „Prezen­
tuj broń!44, Szeregi lotników prężą się na 
baczność, ciszę przerywa chrzęst broni, 
rozlegają się dźwięki marsza żałobnego.

ŻAŁOBNY ORSZAK.
Kondukt się formuje i rusza z przed 

kościoła o godz. 11.30.
Cała droga, którą ma kroczyć orszak 

żałobny: Krakowskie Przedmieście, Trę­
backa, marsz. Focha, pl. Teatralny, Bie­
lańska, Nalewki, Gęsia, aż do ul. Zamen­
hofa po obu stronach tych ulic jest zaję­
ta przez delegacje ze sztandarami i gru­
py członków najrozmaitszych organiza- 
cyj. Organizacje te, wraz z drużynami 
harcerskimi, dziatwą szkolną, członka­
mi związków sportowych i zawodowych, 
tworzą długi, trzy kilometry ciągnący 
się sznur. Wzdłuż drogi ustawione poste­
runki policyjne i żandarmeria czuwają 
nad porządkiem.

Orszak żałobny wśród ciszy przesuwa 
się ulicami Warszawy, która cała przy­
była, by złożyć ostatni swój hołd Zmar­
łym.

OSTATNI HOŁD AEROKLUBU.
Na chwilę przed godz. 12 orszak za­

trzymał się przed gmachem Aeroklubu 
warszawskiego przy ul. Krakowskie 
Przedmieście 11, gdzie prof. Pruszkow­
ski wypowiedział z balkonu Aeroklubu 
w imieniu Aeroklubu Rzeczypospolitej 
Polskiej i Aeroklubów afiljowanych^ 
przemówił w te słowa:

„Aeroklub Rzeczypospolitej, Aeroklub 
Warszawski i wszystkie w Polsce Aeroklu­
by Afiliowane ostatnli składają liołd cia­
łom poległych zwycięzców, ciałom ś.p. por 
Żwirki i ś.p. inż. Wigury. Hołd mas społe­
czeństwa w tem samem miejsca jakże nie­
dawno odbierali polegli.

Ukazywali się wytrwałym, pełnym wdzię­
czności rodakom, ze łzami radości w daleko 
widzących oczach lotników, przyjmowali 

serca narodu, wzamian swoje im .ofiarując. 
W dniu tym pamiętnym zadzierzgnięty zo­
stał węzeł ogromnej miłości między niiml, 
a całym narodem. Na miłość tę składały się 
wdzięczność nasza, duma i nadzieja na przy­
szłe wielkie zwycięstwo, które tak, jak już 
odniesione przez nich wielkie zwycięstwa, 
wykażą światu nasze prawa do pierwszeń­
stwa między narodami, w rzeczach najbar­
dziej nowoczesnych, najbardziej trudnych 
i najhardziej niebezpiecznych. Dlatego żal 
nasz jest tak ogromny. Dlatego niemasz wo­
kół trumien ani jednego Polaka, dla które­
go trumny te nie zawierały ludzi tak dro­
gich, jak drodzy mogą być tylko najbliżsi. 
Ś.p. por Żwirko i ś.p inż Wigura polegli w 
walce ze srogim żywiołem.

Ich następcy — młodzież nasza, podejmą 
sztandar, tak bardzo wysoko podniesiony 
przez “ nich. Pokoleń ie n astępne .żywioł po­
wietrza ujarznnią, pamięć żwirki i Wigury 
będzie im drogowskazem w ofiarnej j odważ 
nej pracy dla dobra Ojczyzny i Ludzkości.

Po tej mowie żałobnej kondukt ru­
szył dalej, a o godz. 12.10 zatrzymał się 
przez chwilę przed gmachem Opery, 
gdzie orkiestra, umieszczona na balkonie 
odegrała marsza żalo-bnęgo.

PRZED CMENTARZEM.
O godz. 12. 50 czoło pochodu żałobne­

go dochodzi do pierwszej bramy cmenta­
rza Powązkowskiego. Na wszystkich uli* 
cacli, przez które przechodzi pogrzeb, t-j. 
pL Teatralny, Bielańska, Nalewki, Gęsia, 
Zamenhofa i Powązkowska stoją olbrzy. 
mie tłumy publiczności, z trudem utrzy­
mywane w porządku przez policję. Na 
ul. Senatorskiej zatarasował zupełnie 
ruch pieszy i kołowy oddział czołgów 
gąsienicowych, w ilości 8 sztuk, który 
zatrzymano przed kościołem św. Anto­
niego.

Dalszy ciąg na stronie 2-giej.

Khrjer Zachodni
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DOKOŃCZENIE ZE STRONY 1-SZEJ.

WIEŃCE, SZTANDARY 
I ORGANIZACJE.

Pierwsze wieńce niesiono od państwo­
wej fabryki karabinów, następnie od ro­
botników tej fabryki. Poczty sztandaro­
we szły w dalszym ciągu. Szedł więc 
Czerwony Krzyż, sztandary cechowe, 
dowhorczycy, hallerczycy, legjoniści. 
grupa niewidomych i inwalidzi, Sokół, 
harcerze, znów szkoły męskie i żeńskie, 
polskie i żydowskie i gimnazjum fran­
cuskie w Warszawie.

Poraź pierwszy wystąpił oficjalnie O- 
bóz Wielkiej Polski ze sztandarem i od­
działem reprezentacyjnym, prowadzo­
nym przez meeenasa Thichowskiego, li­
czącym przeszło 500 osób, z których 
część -w jasno piaskowych mundurach. 
Wśród członków O. W. P. uwagę zwra­
cała większa grupa tramwajarzy z od­
znakami Obozu.

PRZY KATAKUMBACH 
Nr. 10 i 11.

Na bramie św. Honoraty na Powąz­
kach, przez którą na barkach oficerów 
i najbliższych kolegów lotników prze­
niesione były trumny, wisiaia karta, gło 
sząca iż przez tę bramę odbędą się tylko 
dwa pogrzeby ś. p. por. Żwirki i ś. p. 
inż. Wigury, napis zaś wyjaśniający 
głosi: „Przy katakumbach z tyłu nr. 10 
i nr. 11“.

OBOK REYMONTA.
Po lewej stronie grobów obu lotników 

znajdują się groby Władysława Rey­
monta i płk. pilota Zdzisława Zych - Płu­
dowskiego.

PRZY KATAKUMBACH.
Na cmentarzu, obok obu lotników, n- 

*"stawiona została mównica, spow ita kirem 
z której przemówienia wygłosili; kierów 
nik Ministerstwa komunikacji inż. Bud­
kiewicz, który pożegnał obu lotników', 
tak zasłużonych dla rozwoju lotnictwa 
cywilnego, następnie szef departamentu 
aeronautyki w Ministerstwie spraw woj­
skowych, płk. Rayski, który pożegnał 
swych podwładnych.

Imieniem LOPP. wy głosił przemówie­
nie jej prezes, prof. dr. Martynowicz 
i imieniem państwowej szkoły budowy 
samochodów’ i konstrukcyj lotniczych po­
żegna ich płk. Pietraszek, a imieniem 
czeskiego Aeroklubu kpt. Kopecki.

OLBRZYMIE TŁUMY.
Przeszło 50 tysięcy osób wzięło udział 

w żałobnym pochodzie. Około 200 tysię­
cy osób zajęło chodniki ulic, wzdłuż któ­
rych kroczył pochód.

Uroczystości skończyły się o godz. 4 
popoł.

Kto wygrał na loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA.

Wczoraj. w siódmym dniu ciągnienia 5-e-j 
klasy 25-ej polskiej loterji państwowej, 
wygrame podły na numery następujące: 

10.000 zl — Nr. 129840.
5.000 zl. — N-ry: 77S 2121 3276 151728.
3.000 zl. — N-ry: 245126 55636 118422 124805 

137214 141943 147984.
2.000 zl. — N-ry: 8297 55917 62513, 69463 

77139 127353 129253 145156 146963 147148
152952 155102 159765.

1.000 zl — N-r.y: 5696 4701 5680 5962 727B 
20447 21123 23971 24579 26864 28086 30516 
37444 4S484 6599S 66383 68208 72656 73684 
73966 73995 85626 86505 91654 95252 JÓ3491 
106028 106278 |107260 110072 119693 133510 
147807 150499 151747 157300 159337.

LATAJĄCA RODZINA.
którą w nieudanym przelocie u

•d. AtUnlykiem zdołano uratować.

OLBRZYMIA KATASTROFA W ALGIERZE
rannych żołnierzy Legii Cudzoziemskiej.120 zabitych, 150

PARYŻ, 15.9. Wczoraj po południ 
uległ strasznej katastrofie pod Tleni­
one z Algierze pociąg, wiozący batal­
ion 1 p. Legji Cudzoziemskie j z Sidi 
Bel AŁIba.s na zluzowanie oddziału 3* 
Marokko. ,Pociąg wyjechał z Bel Ab- 
bas.c.godAz. 7.15, wioząc ,2 oficerów 
dowódców,1 zastępcę, 3 adjutantów. 
3 sierżantów starszych, 20 sierżantów, 
46 kaprali oraz 455 żołnierzy. '

AA' oĄkgłoAci' kilku kilometrów od 
furenne w miejscowości Tłemcen ca­
ły pociąg runął do skalistego wąwo­
zu głębokości 100 metrów.

Naoczny świadek katastrofy, pe­
wien tubylec, przypatrując się po 
ęiągcWi, ujrzał ku swemu przeraże­
niu, że lokomotywa wyskoczyła z 
szyn, a następnie runęła w przepaść, 
pociągając za sobą 51 wagonów.

Opór włościan w Sowietach 
praieciw jesiennym zasiewom.

RYGA 15.9. —, Akęją zasiewów je­
siennych w Sowietach wykazuje po­
ważne niedociągnięcia.

Na dzień 10- września obszar usku­
tecznionych zasiewów wynosił 11 mi- 
Ijonów hą zamiast 16 milj. ha według 
planu.

Szczególnie ciężka, sytuacja wytwo­
rzyła się ną Ukrainie, gdzie, zamiast 
10 mdj. ha, przewidywanych przez 
plan, zasiano na dzień, 10 września 
35Ć.OOO ha, cc-. stanowi około 5 proc, 
planu. W roku ub. w tym okresie cza 
su obszar dokonanych zasiewów na 
Ukrainie wynosił przeszło mil jon ha.

AA’ niektórych okręgach bierny ę- 
pór włościan stoi na przeszkodzie 
uskutecznianiu zasiewów. AYedług 
urzędoicego sprawozdania w, okręgu

Po krwawej rewolucji 
zamęt w Chille.

LONDYN, 15.9. Po obaleniu pre­
zydenta Davili, po zwycięstwie krwa 
wtj rewolucji nastąpił w Chile nie. 
opisany chaos polityczny.

W dniu wczorajszym od godz. 
10-ej do 14-ej państwo było faktycz 
nie bez zwierzchniej władzy.

Wskutek różnic zdań między tym­
czasowym prezydentem Blanche a 
głównym komendantem lotnictwa Me 
rino prezydent podał się do dymisji. 
Dopiero popołudniu w wyniku dłu­
gich rokowań, dął się /nakłonić do 
objęci i zpowrotem władzy.

Merino domagał się następnie stwo­
rzeni a dla niego specjalnego minister­
stwa lotnictwa. Gdy mu odmówiono 
rzucił się z pięściami . na ministra 
wojny Lagos.

Z bijatyki tej Deripo wyszedł z

Żydowskie pochodzenie 
wodza stahlhelmowców.

BERLIN, 15.9. Na skutek Hitlerów 
skicli rewelacji o żydowskiem pocho­
dzeniu dowódcy Stahlhelmu — Due- 
steibenga zapad! on na zdrowiu i od 
szeregu dni nie opuszcza łoża.

W związku z niesłabnącą kampan­
ią prasową hitlerowców przeciwko 
dowództwu „Stahlhelmu11 z powodu 
niczt-akceptowaiiia zgłoszonej dymi­
sji Duesterberga ze stanowiska dru­
giego dowódcy tej organizacji, do­
wództwo „Stahl-helmu" ogłosiło uro­
czyste oświadczenie, w którem po­
wiedziane jest m. in.:

„Uroczyście stwierdzamy, że odda­
nie p. Duesterberga sprawie „Stahl- 
heimu‘‘ było zawsze niezachwiane i 
w niczem nie pozostawało pod wpły­
wem jego pochodzenia. Jest nam wia- 
domem, że dżi-ad p. Duesterberga w 
charakterze żołnierza niemieckich 
wojsk wyzwoleńczych nagrodzony 
został w roku 1813 Żelaznym Krzy­
żem. Nasz Duesterberg został ran­

ny w charakterze członka niemiec­
kiej ekspedycji do Chin, w później­
si. vm zaś czasie walczył on w wojnie 
.światowej w stopniu pułkownika.

Jeden jedyny wagon bagażowy, 
przyczepiony do końca pociągu, za­
trzymał się tuż nad przepaścią.

Tubylec zawiadomił o nieszczęściu 
najbliższy posterunek żandarmerji, 
kiery zaalarmował władze w Turen- 
ne. Wysłano natychmiast cały perso­
nel kolejowy oraz większość miesz­
kańców lurenne na ratunek.

Prace na dnie 
były niezwykle
pociąg stanowił chaotyczny stos po­
łamanego drzewa, pogiętego żelaza i 
strzępów ciał ludzkich.

Z pod szczątków wagonu rozlega­
ły się bez przerwy przeraźliwe krzy 
ki i jęki poranionych żołnierzy.

Gdy zapadły ciemności, skierowa­
no w dolinę wąwozów światło kilku­
nastu wojskowych reflektorów. Brak

skalistego wąwoizu 
utrudnione. Calv

charkowskim zasiano zaledwie 2 
proc, planu, w zagłębiu Donieckim 
0.1 proc. Charakierystyczniem jest, że 
kolektywy rolne na Ukrainie przy­
gotowały pod . zasiewy tylko 50 proc. 
Wyznaczonych obszarów, i. zn, za­
miast 1 i pól miljonów ha, tylko 3 i 
pól milj.

W związku ? katastrofalnym prze­
biegiem a ke j1 jfiisicwów jesiennych 
rząd sowiecki wydał nowy dekret, 
uprawn,ający kolektywy rolne do 
wypożyczenia koni od gospodarstw 
indywidualnych. Jak wynika z de­
kretu, kolektywy rolne straciły znacz 
ną część żywego inwentarza, co jest 
g’owną przyczyną upadku rolnictwa 
sowieckiego.

podbitem okiem. Udał się on natych­
miast na lotnisko El Bosque, gdzie się 
oszańcował. Gdy nadszedł gen. La­
gos z przeważającemi siłami, Merino, 
(trzymający w pogotowiu całą po­
wietrzną siłę zbrojną .wzniósł się w 
powietrze i przepadł gdzieś wraz z 
70 samolotami.

Prezydent Blanche po tych wypad 
kach znów podał się do dymisji, a 
władzę oibją! Figaroa, były prezes 
sądu najwyższego. Spodziewane 6ą 
nowe wybory, które przynieść ma 
ją stabilizację stosunków polityce 
nych. Istnieje jednak obawa, że Me­
lino posiadający za sobą karne od­
działy lotników zmusi rząd do wy- 
słuchania jego postulatów i spełnie­
nia ich.

na najbardziej niebezpiecznych po­
zycjach. Rewelacja narodowych so­
cjalistów przybiła p. Duesterberga i 
spowodowała, że zapad! on na zdro­
wiu. P. Duesterberg zamierzał ustą­
pię z zajmowanego przezeń wysokie­
go stanowiska, lecz wyrażone mu za­
ufanie przywróciło mu jego stopień".

Jak się okazuje, dziad Dusteżber- 
ga po linji ojcowskiej służył w cha­
rakterze lekarza sztabowego w woj­
sku niemieckiem w walkach z Napo­
leonem. Po przyjęciu chrztu zostało 
mu powierzone stanowisko lekarza 
szefa niemieckiego sztabu generalne- 
go-

Niemcy zbojkotują
K.OAFERENCJĘ ROZBROJENIOWĄ

BERLIN, 15.9. Prasa hugenibergow- 
ska zapowiada, że rząd Rzeszy w 
najbliższym czasie prześle przewod­
niczącemu konferencji rozbrojenio­
wej Hendersonowi pismo z zawiado­
mieniem, iż Niemcy nie wezmą udzia- 
tu w posiedzeniu biura konferencji.

odpowiednich narzędzi do przecina­
nia żelaza uniemożliwia ratowanie 
nieszczęśliwych żołnierzy, zamknię­
tych wewnątrz pogiętych blach wa­
gonów.

Dziś rano przywieziono do Turen- 
ne pierwszy pociąg z 50 ciężko ran­
nymi. Większość z nich nie będzie 
mogła być utrzymana przy życiu. 

Zdołano zidentyfikować narazie 50 
zabitych, wśród których znajduje 
się . także jeden z oficerów-komen- 
danłów. Ogółem zginęło według po­
bieżnych obliczeń 120* żołnierzy, 150 
zaś jest ciężko rannych.

Pozostali,. jakby cudem, odnieśli 
jedynie lżejsze obrażenia, a kilku­
nastu wyszło z-e strasznej katastrofy 
zupełnie Łez szwanku.

Liczba ofiar może się znacznie po­
większyć, gdyż niewątpliwie pod 
szczątkami wagonów leżą jeszcze za­
bici, do których nie zdołano jeszcze 
dotrzeć.

l'r z,czyny katastrofy nie zdołano 
dotychczas stwierdzić. Przypuszcza 
się wiprawdzie, że pociąg wykoleił 
się wskutek podmycia toru przez 
ostatnie ulewne deszcze, niemniej jed 
nak nie jest wykluczony zbrodniczy 
zamach.

Ponieważ w Legji Cudzoziemskiej 
służy wielu Polaków, być może, że 
i nasi rodacy zginęli w katastrofie.

Podpisanie paktu
MANDŻURSKO - JAPOŃSKIEGO.

AAZASZA NGTON, lć.9. Według wia­
domości a departamentu stanu uzna­
nie pańsiwa mandżurskiego przez 
Japonję nie wywoła żadnych wy­
stąpień .ze strony Ameryki przynaj­
mniej do chwili rozważenia raportu 
komisji Lyttona.

Niemcy budują
NOWY PANCERNIK.

•BERLIN, 15.9. Według doniesień 
prasy, stocznie marynarki wojennej 
w Wilhelmełiaven otrzymały od rzą­
du Rzeszy -zlecenie rozpoczęcia bu­
dowy pancernika „C“, w dniu. 1 paź­
dziernika rb.

Nieudały zamach
NA POCIĄG POD HERBAMI.
ł ÓDŹ, 15.9. Na nowej linji kolejo­

wej Herby — Zduńska Wola między 
stacjami Kłobucko i Miedźno w po­
wiecie wieluńskim dokonano na po­
ciąg zbrodniczego zamachu, który 
na szczęście; dzięki- spostrzegawczo­
ści maszynisty, nie udał się.

Maszynista pociągu towarowego 
nr. 1492 zauważył na 20 kilometrze 
przed Miedźnem wielki stos słupków 
drewnianych, ułożonych na szynach. 
Zatrzymano pociąg i wezwano pomo­
cy z sąsiednich stacyj. Jak się oka­
zało na itorze leżało 900 słupków dłu­
gości pół metra. Na 21-szym kilome­
trze znaleziono drugi mniejszy stos. 
Na moście ułożona była w poprzek 
szyn Łarjera mostowa, a na 24-tyin 
kilometrze leżał między szynami ol­
brzymi kamień. Wszystkie przeszko­
dy usunięto, poczem pociąg ostrożnie 
mógł pojechać w dalszą drogę.

Na miejsce przybyła specjalna ko­
misja, która wszczęła śledztwo, ce­
lem wykrycia sprawców nieudanego 
zam achu.
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Gotowość Ameryki do przyznania ulg.
Sprawa obniżenia długów państw euro 

pejskich w Ameryce posuwa się powoli na­
przód. Ostatnio zanotować należy nowy waż 
jiy fakt: powstanie komisji do zbadania za 
gadnienia rewizji długów.

Jesteśmy zatem już dość daleko od tych 
du i lipcowych, kiedyto prasa nowojorska 
■ostro krytykowała „spisek* dłużników za­
warty w Lozannie i zapowiadała, że Stany 
Zjednoczone nie podarują nikomu ani gro­
sza. Po tej burzy protestów szybko jednak 
powiał inny wiatr. Zaczęto spokojnie zasta­
nawiać się, coby było, gdyby państwa euro­
pejskie nie zapłaciły wszystkiego, zaczęły 
się pojawiać wywiady różnych polityków 
na ten temat, a w końcu utworzono komi­
sję przewodnictwem p. Sloana z firmy 
„Generał Motors“.

Składa się ona zarówno z demokratów, 
jak republikanów. Ma to dla państw dłuż- 
niczych wielkie znaczenie, bo daje im na­
dzieję. że losy ewentualnych uchwal komi­
sji nie będą zależne od wyników kampanji 
wyborczej o urząd prezydenta Stanów. Jo- 
śli zarówno demokraci, jak republikanie 
zgodzą się na przyznanie ulg dłużnikom, to 
sprawa będzie na dobrej drodze. Rząd am& 
rykański obniży długi i procenty bez wzglę­
du na to kto będzie mieszkańcem Białego 
Domu: republikanin Hoover czy demokra­
ta Roose^elt. Górzejby było, gdyby obniże­
nie długów leżało w programie tylko jednej 
partii.

Ale czy (komisja badająca długi wypowie 
się za przyznaniem ulg dłużnikom? Naj­
prawdopodobniej tak. Zapowiada ona, ze 
będzie badać sprawę długów wyłącznie z 
gospodarczego punktu widzenia. Niczego 
więcej nie potrzeba. Bezstronne a gruntów, 
ne zbadanie położenia Europy, powinno do­
prowadzić Amerykanów do wniosku, że nie 
będzie można wycisnąć z dłużników tyle zło 
ta. iłeby się wedle skryptów dłużniczych 
należało

Komisja p. Sloana może sformułować trzy 
wnioski: całkowite odrzucenie wszelkich 
próśb o obniżenie długów, całkowite skre­
ślenie długów i wreszcie częściowe obniże­
nie rat i procentów. Jest rzeczą jasną, że 
należy się spodziewać tego trzeciego wnio­
sku. Odrzucenie wszelkich starań o ulgj, 
byłoby sprzeczne z praktyką konferencyj 
międzynarodowych ostatniej doby, z przy­
zwyczajeniem do ustępstw i kompromisów, 
osiąganych po długich coprawda targach. 
Za całkowitem skreśleniem długów komisja 
też się chyba nie opowie, bo przecież w 
skarbie amerykańskim jest ogromny defi­
cyt a bezrobotnych naliczono coś 11 milj. 

Może być mowa albo o zmniejszeniu pro­
centów, albo też samej sumy pożyczek. 
Pierwsze nie byłoby niczem nadzwyczajnem 
bo dziś pożycza się na niższy procent, niż 
podczas wojny a państwa europejskie (w 
pierwszym rzędzie Anglja) przystąpiły do 
■zamieniania wysoko oprocentowanych po. 
życzek wewnętrznych na niskoprocentowe.

Obniżenie procentów byłoby już poważ­
ną ulgą dla państw dłużniczych, ale wcałe 
nie rozwiązałoby sprawy. Dłużnicy chciell- 
by ulg jaknajdałej idących, skreśleń jak 
największych. Rząd Wielkiej Brytanji sta­
ra się podobno o całkowite zniesienie dłu­
gów. W tej sprawie bawi w Ameryce p. 
Montagu Norman. Bezpośrednim powodem 
jego wjazdu był zapewne termin raty dłu­
gu wojennego przypadający na 15 grudnia. 
Anglja ma zapłacić około, 90 miljonów, 
Francja 20 miljonów dolarów. Są to dla obu 
tych państw kwoty poważne. Należy więc 
przypuszczać, że już toczą się ciche roko­
wania w tej sprawie.

Z oświadczeń Hoovera i jego ministrów 
wynikałoby, że Stany gotowe są przyznać 
ul“i dłużnikom pod dwoma warunkami. Je­
den zasługuje na pochwalę; jest to rozbro­
jenie. Slusznem jest żądać od państw euro­
pejskich. by nie wydawały na zbrojenia 
pieniędzy, które zaoszczędzą dzięki ewen­
tualnej redukcji długów. Drugi warunek 
nie jest podyktowany szlachetnemi uczucia­
mi pokojowemi,- lecz chęcią zrobienia do­
brego interesu. Stany chcą zawrzeć z glów- 
aemi państwami europejskiemi korzystne 
traktaty handlowe. Chcą Europie więcej 
sprzedawać. To znowu kłóci się z interesami 
niektórych państw środkowej i wschodniej 
Europy. (Wołałyby one, by udział Stanów 
Zjednoczonych w obrotach hanidtlowych Eu. 
ropy był jak najmniejszy. W Stresie cho­
dzi głównie o to, by przemysłowe państwa 
Zachodu kupowały więcej we wschodniej i 
środkowej Europie, a wmiej za Atlantykiem. 
Łatwo zrozumieć, że jeśli np. Francja bę­
dzie kupować jeszcze więcej zboża w Sta- 

zjednoczonych, to położenie rolnictwa

rumuńskiego lub węgierskiego woale się nie 
polepszy.

Z zagadnieniem długów wojennych zwią­
zane są także ważne interesy Niemiec. 
Wszak w Lozannie zwolniono Niemcy od 
odszkodowań warunkowo. Wszystko zależy 
oul Ameryki. Ale Niemcy nie troszczą o wy­

PO ROZWIĄZANIU REICHSTAGU. 
ILE KOSZTUJE TA INSTYTUCJA.

(Korespondencja własna
Berlin, we wrześniu.

Ulica berlińska przyjęła rozwiąza­
nie Reichstagu zupełnie obojętnie, bo 
■przecież spodziewano się tego już od 
pierwszej chwili, a zresztą czasy są 
ciężkie i pomimo fali .optymizmu b-er- 
lińczycy mają dość kłopotów wła­
snych. Cała ta formalność stała się 
więc raczej przedmiotem miniej lub 
więcej złośliwych dowcipów ukutych 
■naprędce.. A dziennikarze niemieccy 
zdążyli już dokładnie obliczyć, ile 
kosztuje Niemcy cały ustrój parla­
mentarny i ile właściwie jest wart.

Więc najpierw posłowie. Otrzymu­
ją oni przedewszystkiem bezpłatny 
bilet kolejowy pierwszej klasy, upo­
ważniający do przejazdów na wszy­
stkich linjach kolejowych i autobuso­
wych Rzeszy. Zarząd kolei oblicza 
przeciętną wartość takiego biletu na 
2000 mrk. Następnie posłowie do 
Reichstagu otrzymują djety w wyso­
kości 20 marek d'ziennie. Koszty wy­
borów obciążające państwo i gminy 
obliczane są na sumę około 7000 mrk. 
na jeden mandat poselski. Koszty piro 
pagandiowe poszczególnych partyj 
wynoszą według obliczeń 5000 marek 
na 1 mandat. Na jednego posła przy­
pada około 400 mk. kosztów ,za wy­
konanie wszelkiego rodzaju druków 
i papierów w drukarniach państwo­
wych. Koszty administracyjne przy­
padające na jeden mandat obliczają 
dzienniki niemieckie na 200 mk. W 
sumę tę wliczono koszt administracji 
gmachu Reichstagu, pensje dla 100 
urzędników biur parlamentu Rzeszy 
itd. W ter sposób jeden poseł kosztu-

TAJNE MEMORANDUM
o szpiegostwie japońskiem w Chinach.

Zarówno zwycięska wojna Japonji 
z Rosją carską, jak i obecne sukcesy 
Japończyków w Mandżurji każą się 
domyślać, iż wojujący imiperjalizm 
państwa wschodzącego słońca opiera 
się na jakowejś niezawodnej, mistrzo­
wskiej metodzie walki, według któ­
rej każde poruszenie jest celowe i 
gdzie otwarta gra rozpoczyna się je­
dynie wówczas, gdy istnieje niezbita 
pewność powodzenia.

Nieraz już pisano o wybitnych ce­
chach Japończyków, — o ich przysło­
wiowej cierpliwości, o ich odwadze, 
zimnej krwi, a jednocześnie skryto- 
ści i podstępie. Wszystkie te cechy 
przychodzą na myśl, gdy się czyta 
tajne memorandum japońskiego pre­
zesa rady ministrów, Tanaka, które, 
ujawnione przypadkowo, dostało się 
na szpalty prasy zagranicznej, rzuca­
jąc garść światła na tajemnice japoń­
skiego szpiegostwa.

Tajne memorandum premjera Ta­
naka — to szereg uwag na temat 
akcji szpiegowskiej na terenie połud­
niowej i północnej Mongolji. Doku­
ment zawiera drobiazgowe przepisy i 
rady dla wywiadowców „na okres 
pierwszych stu lat“ akcji Szpiegow­
skiej. Jak widzimy, imiperjalizm ja­
poński spogląda daleko w przy­
szłość...

Zgodnie z tekstem memorandum 
akcję szpiegostwa pozostawia się 400 
wyższym oficerom armji, którzy 
przebrani za Chińczyków mają „na 
■całe życie1* osiąść w Mongolji- Zada­
niem tych oficerów będzie naślado­
wanie dzieła, jakiego już dokonali 
inni oficerowie na dworze książątka 
chińskiego w Tuscheton. Uzyskali oni 
mianowicie monopol w dziedzinie 
kupna wełny i nieruchomości wza- 
mian za pożyczkę, takiej udzielili

nik starań, o zmniejszenie długów. Są z.u 
pełnie pewne, że płacić nie będą i uważa­
jąc tę kwestję za załatwioną, wysunęły nt> 
wą o rozbrojenie.

Polska naturalnie też musi sobie źyczyA, 
by bogaty wierzyciel z za Oceanu nie oka­
zał się twardym i nieubłaganym.

„Kuriera Zachodniego*1).
je Niemcy okrągłą sumkę 25.600 ma­
rek, cały zaś parlament... 14.425.000 
marek.

Jeden z dzienników niemieckich o- 
biiczył. że suma ta wystarczyłaby na 
całkowite utrzymanie 100.000 bied­
nych dzieci w okresie całego roku. 
Pamiętać należy o tem, że Niemcy 
przedwojenne liczyły tylko 597 po­
słów. Dzisiaj w Niemczech powojen­
nych, które przecież „nie mogą11 pła­
cić swych długów, jako kraj „zwy­
ciężony11 i „zrujnowany** — w parla­
mencie zasiada 607 posłów. A więc 
przybyło ich 53 proc. Niezupełnie 
zgadza się to z zasadą oszczędności, 
głoszoną przez koła urzędowe i nieu- 
rzędiowe Niemiec. Zresztą w oczach 
ulicy niemieckiej parlamienltaryzm 
df.wi» się już przeżył i należałoby 
raczej pomyśleć, zdaniem szarego 
człowieka z tłumu, o zlikwidowaniu 
tego systemu’, którym w zupełnie wy­
starczający sposób mogłyby zastąpić 
bojówki Hitle-ra i organizacje Stahi- 
helmu. Nie brak nawet n.a łamach pra 
wicowej prasy niemieckiej projek­
tów zlikwidowania parlamentu raz n.a 
zawsze przy pomocy jakiegoś Notve- 
rordnung, jakiegoś prostego zarzą­
dzenia administracyjnego. Możnaby 
przecież te 14 miljonów, które ptochła 
nia parlamentaryzm niemiecki, użyć 
na reorganizację związków wojsko­
wych, gimnastycznych i wszystkich 
organizacyj, związanych mniej lub 
więcej oficjalnie z przygotowaniami 
do przyszłej wojny.

M. K.

księciu, -podając się za bogatych kup 
ców z głębi Chin.

Autor dokumentu poleca wywia­
dowcom, by osiedli na roli, jaką zdo­
łają zakupić i w pełni poświęcili się 
rolnictwu. Sadzić mają ryż, albo jesz 
czelepiej prowadzić hodowlę bydła i 
koni, które przydać się mogą na wy­
padek wojny. Pozateim obowiązkiem 
ich będzie pilnować, by wszelka zie­
mia, jaką można będzie w okolicy 
zakupić, dostała się „swoim ludziom’1, 
czyli innym oficerom-wywiadowcom.

Memorandum premjera Tanaka za­
wiera jeszcze kilkanaście dobniej- 
szych uwag i wskazówek, jak np. o 
dostarczaniu władzom centralnym w 
Japonji wiadomości 2 razy na mie­
siąc o popieraniu kupców japońskich, 
o gromadzeniu na terenie swych po­
siadłości ziemskich składów broni i 
amunicji i t. p. Szczególną wymowę 
■posiada instrukcja, nakazująca ofi- 
cerom-osadnikom fotografować wszy­
stko, co się tylko da, — a więc ulice 
pobliskich miasteczek, typy ludności 
miejscowej, a nawet drzewa, krzewy, 
brzegi jezior i rzek. Odbitki tych fo- 
tografij wraz z kliszami i dokładnym 
opisem ilustracji mają być odsyłane 
do centrali.

W związku z ujawnionem memo­
randum tajnem premjera Tanaka, u- 
derza i zastanawia jeden fakt zna­
mienny, a mianowicie zupełne zaufa­
nie, jakiem władze japońskie darzą 
„swoich ludzi”. Oficer-wywiadowca, 
■czyli dobrowolny wygnaniec, nie o- 
trzymuje w instrukcjach ani słowa 
o tem, czego mu czynić nie wolno. Zda 
się, iż autor memorandum wcale nic 
myślał o możliwości wpływu nowego 
otoczenia na olicera-szpiega. Jeśli 

[zważymy, jak łatwo asymilują 6ię i 
‘wynaradawiają na obcei ziemi rzesze

emigranckie, dziwić nas będzie ta 
zupełna pewność, z jaką odnosi się 
premjer Tanaka do swych rodaków, 
każąc im opuścić ojczyznę na całe 
życ-ie i przez całe życie grać rolę 
■chińskiego rolnika, a grać tak dokład 
nie, żeby ani ubiorem, ani mową, ani 
nawet menu obiadoweim nigdy nie 
zdradzić swej istotnej narodowości.

Zagarnięcie Korei, wyprawa man­
dżurska, potężne wpływy na prze­
strzeni całych Chin, jakiemi już dzi­
siaj cieszą się Japończycy — to dzie­
ło wielu tysięcy bezimiennych szpie­
gów, którzy przez pokolenia grają 
nieswoje role, w nieswojej ojczyźnie 
i donoszą, fotografują, budując ca­
lem życiem, cegiełka po cegiełce 
możliwość ostatecznego zwycięstwa w 
jawnej już a krótkiej, zdecydowanej 
i pewnej walce orężnej, o której ma­
ło kto wie, iż była w skrytości przy­
gotowana przez dziesiątki lat.

J. K.

Z DNIA.
GOSPODARCZE BAŁAMUCTWA 

W BB.
B. minister skarbu p. Matuszewski 

ogłosił w „Gazecie Polśkiej*’ i w „Pol­
sce Gospodarczej11 rozważania o t. zw. 
gospodarce planowej, o których obec­
nie piezc- p. dr. Kornel Paygert w 
„Czasie" (nr. 203):

— Rozważanie swoje p. Matuszewski za» 
czyna pytaniem: Co czynić, aby było lepiej? 
Zdaniem jego jest na to tylko jedna odpo­
wiedź: pracować wydajniej, spożywać o- 
szczędniej. a nadwyżki zamieniać w narzę­
dzie produkcji. Wydaje mi się, że p. Ma­
tuszewski zbyt rzecz uprościł i stanął ra­
czej na stanowisku moralizatora, niż eko­
nomisty. Hasło przez szanownego autora 
głoszone jest bardzo stare, ale niestety o- 
becnie ono nie wystarcza...

Pod pracą „wydatniejszą” większość ro­
zumieć będzie nie pracę lepiej opłacalną, 
lecz większą produkcję. Do takiego tłuma­
czenia upoważnia i sam autor, mówiąc, aby 
nadwyżka wytwórczości nad spożyciem za­
mieniona została w narzędzie produkcji. 
Wołałbym, aby był powiedział, iżby nad­
wyżka użyta została na spłatę zobowiązań. 
Hasło, rzucone przed czterema laty przez 
najbardziej miarodajnych rolników na­
szych, aby produkcję pszenicy podnieść o 
1 q z ha, co koszta znacznie zwiększyło, 
dowodzi., jak ostrożnym być należy z po- 
dobnemi powiedzeniami. Hasłem naszem być 
musi produkcja najlepiej opłacalna, co nie­
stety przy dzisiejszych niskich cenach łą­
czyć się musi z powrotem do gospodarstwa 
extensvwnego, a więc ze zmniejszeniem pro 
aukcji

Szanowny autor podnosi, że staje się co­
raz modniejszem w „gospodarce planowej* 
upatrywać rozwiązanie pytania co czynić 
należy, aby było lepiej i zda je się on prze­
chylać do takiego rozwiązania: nie wystar­
cza mu obecna wielopl a nowość, zależna od 
chłopa, fabrykanta itd., każdego w jego za­
kresie, lecz dąży do jednoplanowości wy­
chodzącej z jednego ośrodka, a więc omnl- 
potencji państwa... Musi być jedna władza 
decydująca o zasiewach, o produkcji prze­
mysłowej, o obrocie pieniężnym, o emigra­
cji, jednern słowem o całem życiu gospo- 
darczem i społecznem... Jednern słowem 
wprowadzony być musi monopol dla całego 
gospodarstwa wiążącego się z posiadaniem 
środków produkcji.

W dzisiejszym ustroju gospodarczym u- 
żyw-anie środków produkcji nie może być 
pozostawione swobodnej i niczem nieogra­
niczonej woli właściciela, pod tym wzglę­
dem zgodni ze mną będą nawet i ci, któ­
rych nazywają powszechnie liberałami. 
Chodzi tylko o stopień tych ograniczeń, aby 
sięgały one tylko tak daleko, jak wymaga 
tego konieczność, tj. powszechnie uznane 
dobru ogółu. Nie wolno jednak ograniczać 
działalności właściciela do funkcji zarządcy, 
wówczas bowiem odpadłyby najsilniejsze 
motywy twórczej pracy produkcyjnej...

Każdy polityk, względnie rząd powinien 
wiedzieć, jakie zmiany strukturalne są mu 
pożądane ale wypracowywanie szczegóło­
wego planu, odnoszącego się nietylko do 
administracji, ale i do produkcji, musi pro­
wadzić do zniszczenia wszelkiej inicjatywy, 
do strasznej niewoli, którą widzimy w Boi- 
szewji.

Być może, że p. Matuszewski niedokładnie 
myśli swoje skrystalizował: w tej formie, 
wz jakiej artykuł jego został wydrukowany, 
czytałem go z niepokojem.

Jest to jeden jeszcze z setek dowo­
dów bałamuctwa w poglądach gos-po- 
darczych obozu pomajoweigo. Najza- 
bawniejrsze jest to, że gdy. warszaw­
skie pismo grupy zachowawczej BB. 
(Dz. P-olfe.) wychwalało najdonośniej 
poglądy p. Matuszewskiego, je same 
poglądy budzą w krakowekiem pi­
śmie grupy zachowawczej BB. (Czas) 
Bit-pokój najdalej idący. Tak to jest, 
gjy pułkownicy robią z siebie eko­
nomistów, a potulni zwolennicy ich 
rządów nie mogą zrozumieć głęboko­
ści pułkowmikowskiej nauki gospo­
darczej
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W mogile ciemnej śpij na wieki...II
Wczorajsze uroczystości żałobne w kościołach.

Świątynie zapełniły się wiernymi. 
Migotliwe światło jarzących się świec 
bladło w promieniach wrześniowego 
słońca, jakby zdziwione, że mu każą 
rozsiewać blask, kiedy tyle promien­
nej chwały unosi się nad tym kata­
falkiem .

Przyszli do kościołów wszyscy: o- 
esywiście władze, oczywiście inteli­
gencja, oczywiście młodzież szkolna, 
ale przyszły też kobieciny w posurzę- 
pier.ych chuścinach z dziećmi, cze- 
piującemi się fartucha matczynego, 
przyszli suiowi po ciężkiej pracy ro- 
Lotnicy z fabryk i kopalni, przyszła 
Polska wczorajsza, siwowłosa, trzę­
sąca się z.nadmiaru lat przeżytych, i 
Polska dzisiejsza smutna i przygnę­
biona, i przyszła Polska juiinzejsza 
młoda gotująca się w duchu do obję­
cia spadku po Żwirce i po Wigurze, 
roz.riecająca w sobie zapał zdobyw­
czy i wiarę w przyszłe zwycięstwa 
orłów polskich.

Czy to król jaki umarł?! Czy do­
stojnik, purpurat znakomity o świet- 
nem nazwisku i o wielkiej sławie ro­
dowej?' Bo doprawdy, gdyby na 
prawdę król, nie byłoby tylu i takich 
ludzi na tych nabożeństwach żałob­
nych i nie byłoby tylu par oczu 
ażkląęych się od łez, które spadały 
nieznacznie po schylonych ku ziemi 
policzkach. Nie byłoby tego, gdyby 
to byli purpurach.. Jeno, że ci dwaj 
zginęli tak młodo, jeno, że byli skro­
mni i do niedawna nikomu nieznani, 
jeno, że byli radością naszych oczu 
i otuchą serc polskich.

Kiedy więc z chóru zespół głosów 
męskich rzucił w nawy kościoła na 
pochylone głowy rozmodlonego tłu­
mu: ,AV mogile ciemnej śpij na wie-. 
•ki“. to głowy te pochyliły się niżej 
jeszcze, a cisiza była tak wielka i tak 
do głębi wzruszająca, że naprawdę 
pozostawiła po sobie niezatarte wra­
żenie.

1 rzadko też kiedy zdarza się, aby 
w tekiem skupieniu i tak wszyscy bez 
wyiąfliu prosili Boga w Hymnie Na­
rodowym o opiekę nad Ojczyzną 
wełną, jak przy katafalku, nad któ­
rym. w myślach naszych unosiły się 
duchy śp. Żwirki i śp. Wigury.

Cześć ich bohaterskiej pamięci!
(ć.)

przybyli do kościoła, aby pomodlić 
się za duszę zmarłych lotników.

W Synagodze również odbyły się 
modły 
ków.

ze .spokój bohaterskich. Lotni-

PODZIĘKOWANIE.
Komitet miejski L.O.P.P. w So­

snowcu za naszem pośrednictwem, 
wyraża serdeczne podziękowanie 
przewielebnemu duchowieńjswu, wia­
dro n i państwowym, sądowym i ko­
munalnym, szkołom i organizacjom 
za udział w uroczystościach żałob­
nych, p. prof. B. Mazurkiewiczowi za 
wykonane utwory skrzypcowe i p. 
Pawdcwi Kucharskiemu za podniosłe 
pienia., chórowi Związku maszyni- 
siów kolejowych z dyr. Powiadow- 
skim na czele, prezesowi kolejowego 
koła L.O.P.P., p. Kosmalskiemu za 
współpracę, garnizonowi straży poż., 
oraz społeczeństwu Sosnowca, za tak 
liczny udział w nabożeństwie ku czci 
bohaterów ś.p. 'Żwirki i Wigury.

W BĘDZINIE.
Mimo, że o nabożeństwie za dusze 

ś. p. por. Żwirki i ś. p. inż. Wigury 
ludność Będzina dowiedziała się do­
pić tg rano z pism miejscowych, na

nabożeństwo, prócz szkół, cechów, or­
ganizacyj oraz przedstawicieli władz 
i urzędów państwowych, samorządo­
wych, wojskowości, przybyły liczne 
rzesze ludności, aby oddać hołd pa­
mięci bohaterskich lotników. Mszę 
św. odprawił ks. prefekt Getynger. 
Po nabożeństwie odmówiono wspólnie 
modły za dusze bohaterskich lotni­
ków. a na zakończenie odśpiewano 
„Boże coś Polskę'1. W tym samym 
czasie odbyło się również nabożeń­
stwo żałobne w miejscowej synago- 
u?e, gdzie także tłumnie przybyła lud 
neść żvdowska.

W CZELADZI.
Wczoraj w kościele paraf jalnym w 

Czeladzi odbyoł się nabożeństwo ża­
łobne, zamówione przez. miejscowe 

kole L.O.P.P. W nabożeństwie wzięły 
udział szkoły, ochronki, nauczyciel­
stwo, pracownicy sądowi, magistratu, 
przedstawicieli organizacyj, oraz spo 
kezeństw-o. Mszę św. za dusze tragic? 
nie zmarłych odprawił ks. prób. Sier- 
mantewski.

W GRODŹCU.
Za spokój duszy ś.p. por. Żwirki i 

inż. Wigury odprawiona została wczo 
raj w Grodźcu w kościele parafjal­
nym msza św. żałobna, przez miej

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK
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Piątek

Dziś Euzebji
as JiaSs1© P. św. Franc.

Wschód słońca 5 m. 12.
Zachód „ 17 m. 49.

Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Obława w Paryżu.
PAŁACE: Przygody księcia pana.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Niepotrzebna.
ŚWIATOWID: Czterech z legji.

DĄBROWA
ARS: Aniołowie piekła.
WANDA: Szanghaj Ekspres.
KOMETA: Król bulwarów.

ZAWIERCIE.
STELLA: Miłostki ks. pana. 
ARLEK1IN: Dziewczę z północy.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

W niedzielę, dnia 18 b.m. poranek o go­
dzinie 12-ej. Występ najznakomitszego w 
Polsce CHÓRU DANA z odziałem Mieczy^ 
sława Kogga i Marysi Nohisówny. W pro­
gramie piosenki hawajskie, hiszpańskie, an­
gielskie, włoskie, góralskie oraz ostatnie 

przeboje stolicy. Ceny miejsc od 99 gr. do 
4.50 zl Przedsprzedaż biletów w firmie Wł. 
Czechowski, ul. 5-go Maja 8.

W SOSNOWCU.
Wczorajsza uroczystość w kościele 

parałjalnym w Sosnowcu za duszę 
periuczmka - pilota śp. Franciszka 
Żwirki i inżyuiera-pilota śp. Stanisła­
wa Wigury zgromadziła tłumy wier­
nych, których nie mogły -pomieścić 
murv świątyni.

Wielki ołtarz był rzęsiście oświetlo- 
ny, a katafalk tonął w powodzi kwia­
tów i zieleni. Na trumnie złożone 
czapkę i kord pilota. ,

Uroczyste egzekwie i mszę żałobną 
odprawił ks. kanonik Raczyński, ka­
zanie. zaś wygłosił administrator pa­
rafii ks. Brodziński. Kaznodzieja ja­
ko motto przytoczył słowa poety: 
„Jeśli komu droga otwarta do nieba, 
tym. co służą Ojczyźnie'1. Następnie 
ks. Brodziński podniósł wielkie zna 
ozenie mralne poświęcenia się bohate­
rów dla chwały Ojczyzny. ,

W. czasie nabożeństwa odśpiewał p. 
Paweł Kucharski Moniuszki „Modli­
twę" i Stradella „Łaski, o Boże . Na 
skrzypcach grał prof. Bolesław Ma­
zurkiewicz. Pienia żałobne wykonał 
chór Związku maszynistów kolejo­
wych w Sosnowcu pod batutą prof. 
Po wi ad c wskiego.

Na zakończenie uroczystego nabo­
żeństwa w głęboko wzruszającym 
nastroju odśpiewano „Boże coś Pol­
skę".Ńa nabożeństwie reprezentowane 
były miejscowe władze wojskowe, 
władze sądowe z prezesem Sądu o- 
kięgcwego p. Opęohowskim, samo 
rządowe z p. Kuźniakiem, szkolne i 
auministracji państwowej, okręgowy 
i miejski komitet LOPP., młodzież 
szkolna, liczni przedstawiciele orga­
nizacyj społecznych, przysposobienia 
wojskowego i straży ogniowej oraz 
Ksianziuc -rzesze wiernych, którzy

X OSOBISTE. Wczoraj bawił w 
nowe u w sprawach służbowych nad ko­
misarz Ratajski z kopiendy wojewódz­
kiej P. P. w Kielcach.

Kierownictwo I. .ko-misa-rjatu główne­
go P. P. w Sosnowcu objął kom. Czesław 
Ciesielski, b. komendant powiatowy P.P. 
w Sokółce.
X ZAĆMIENIE KSIĘŻYCA. W ub. śro­
dę wjeczorem doskonale można było 'Ob­
serwować prawie że całkowite zaćmienie 
księżyca. Cień ziemski zakrył 0.982 śred 
□icy tarczy księżycowej, tak że tylko 
wąziutki rąbek księżyca był jasny. 
Środek zaćmienia nastąpił o godz. 10 
wiccz. dzięki czemu -wiele osób miału 
możność obserwowania tego niecodzien­
nego zjawie ta. O godz. 11.45 księżyc wy­
szedł z cienia, zaś po północy około godz. 
1 z półcienia.
X AKTY ZŁĄCZENIA. Zgodnie z nową 
ustawą meldunkową, -zniesiono dawny 
system sporiządzamiia aktów złączenia w 
celu zmiany nazwiska. Dawniej należa­
ło przedstawić wyciągi, Opłacić znaczka­
mi stemplO'wemi podanie, co razem -wy­
nosiło około 20 zł. Na mocy nowych prze 
pisów, osoby, które wstąpiły w związki 
małżeńskie, wypełniają kartki meldun­
kowe, zaznaczając w uwagach, iż jest 
to zawiadomienie o zawarciu małżeń­
stwa. Zdarza się, iż rządcy domów, ko­
rzystając z nieświadomości nowożeń­
ców, biorą pieniądze za rzekome sporzą­
dzenie aktu złączenia. Rządcy ci -pocią­
gani będą do odpowiedzialności . Pod­
czas sporządzania rejestru mieszkańców 
w 40 proc, ogólnej liczby małżeństw 
stwierdzono brak formalnego załatwie­
nia taiktów złączenia.

S-OIS"

X NOSIŁ WILK.... Jak się dowiaduje- i
my, kurator krakowskiego okręgu szkol- , 
nego p. Eustachy Nowicki został prze- < 
mesiony w stan nieczynny. Podobno po- ■ 
wedem tego był nadmiar gorliwości p. 
kuratora w sanowaniu stanu nauczyciel­
skiego.
X MONOGRAFIA ZAGŁĘBIA DĄ­
BROWSKIEGO. Ukazał 6ię w druku ze­
szyt nr. 17 Monografji Zagłębia Dąbrow­
skiego z dnia 15 b.m. Na treść zeszytu 
składają się: dzieje Wojkowic Kościel­
nych, Góry Siewierskiej i Mai i nowie, -- 
h:storja dawnego a dziś nieistniejącego 
górnictwo w Kuźnicy Wojkowickiej, 
Warpiu. na górach Śródipole, Kokoszka. 
Szalki, Wron a i Wiśniowa w Górze Sie- 
w.ełtk;ej i t. cl — 'wiadomości o zagi­
nionej osadzie Korzystki i Szopa, — wre­
szcie przepiękne legendy jak: „Skarb 
powstańczy4' pod Wojkowicami i „Zako­
pane skarby Kmity44 w Malinowicach. 
W tekście kilka ilustrącyj.
X LIKWIDACJA SKLEPÓW TYTO­
NIOWYCH, KTÓRYM NIE PRZEDŁU­
ŻONO KONCESJI. Wskutek interwen­
cji organizacji kupców tytoniowych u 
•władz skarbowych, co do umożliwienia 
właścicielom sklepów tytoniowych, poz­
bawionym koncesji, likwidacji ich przed 
siębiorstw, deipertament monopoli w Mi­
nisterstwie skarbu wyznaczył termin o- 
statecznej likwidacji tych sklepów na 
dz eń 51 października. W tym terminie 
ma być zlikwidowane 400 sklepów tyto­
niowych, którym władze skarbowe od­
mówiły przedłużenia koncesji.
X POWSTAŃCY ŚLĄSCY.! Zarząd gru- 
ipy miejscowej wzywa wszystkich człon­
ków do stawien-ia się na zbiórkę w nie­
dzielę dn.'-18 lb.m. o godz. 7 rano przed 
dworcem kolejowym w Sosnowcu, skąd 
nastąpi odjazd do Bogucic, celem wzię­
cia udziału w uroczystości odsłonięcia 
pomnika ku czci poległych powstańców. 
X POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZ­
NEJ W CZELADZI. 21 ban. o godz. 6

■ wlecz. odbędzie się posiedzenie rady
■ przybocznej w Czeladzi, na którem po
■ przyjęć u protokułu, oraz sprawozdaniu 
’ kom.sarza, omawiana będ.zie sprawa za- 
’ ciągu ęcia pożyczki 55 tys. zł., >w kom. 
- Funduszu pożyczkowo - zapomogowym,

B. G. K. w Warszawie

scowegó .ks. proboszcza Stanisława 
Bilsk:€go. Na mszy licznie zigroma- 
ozila się miejscowa ludność a zwłasz 
cza intel.gf n< ja.

W ZAWIERCIU.
Wczoraj jako w dzień pogrzebu 

ttagicmie zmarłych ś.p. por. Franci­
szka Żwirki i inż. Stanisława Wigury 
odbyła się o godz. 9 ran-o nabożeń­
stwo- żałobne, na które przybyły 
wszystkie szkoły i wiele organizacyj 
ze sztandarami.

Mszę sw. żałobną odprawił ks, prą 
łat Franciszek Zientara. Po nabożeń­
stwie ks. St. Banasiński wygłosił pod­
niosłe kazanie, sławiąc zmarłych bo­
haterów. Kaznodzieja wskazał, że trą 
gicKJiie zmarły por. Żwirko był jed­
nym. który zmusił dumnych Niem­
ców w centrum ich pańetwa Berlinie 
dc> słuchania hymnu polskiego. Za io 
należy im się cześć i chwała całego 
iicircidu. W czasie kazania słychać i 
widać było głośny płacz słuchaczy. 
Ludność miasta Zawiercia nie mniej 
odczują stratę jaką poniosła Polska 
cała. Świadczyły o tem b. liczne wień 
ce i kwiaty, któremi usitrojono ka­
tafalk.

ZATRZYMANY POCIĄG.
O wstrząsie, jaki wśród społeczeń­

stwa wywołała wiadomość o tragicz­
nej śmierci ś.p. por. Żwirki i ś.p. inż. 
Wigury, oraz o czci, jaką ludność 
•staczała, zachowała dla bohaterskich 
letników, świadczy między mnó- 
stwt .i innych faktów i dowodów, zaj 
ś< ie, które miało miejsce w Myszko­
wie podczas przewożenia do War­
szawy zwłok ofiar tragicznego wy­
padku. Otóż na stacji w Myszkowie, 
juk zresztą na wszystkich stacjach 
kolejowych, zebrały się olbrzymie 
tłumy ludności, pragnącej oddać 
hołd nieodżałowanym bohaterom. 
Nagle wśród zebranych rozeszła się 

dowiedzia- 
wa-gon ze 
odczepiony 
który, jak 
się nie za-

bolesna wiadomość, gdyż 
no stę, iż w Ząbkowicach 
zwłOKBini lotników został 
do 'pcciągu pospiesznego, 
wiadomo. w Myszkowie 
trzy rr.u je.

Zebrany tłum ogarnęła rozpacz. 
Wprępi nie chciano wierzyć, aby nie 
można było zobaczyć chociaż 'tru­
mien, zawierających tak drogie każ- 
deu l nlakowi szczątki i nie oddać im 
ostatniego hołdu. Uczucie głębokiego 
żalu : rozpaczy zrodziło konkretne 
postanowienie, które szybko zamieni- 
ui się w czyn i kiedy pociąg zbliżył 
się do stacji, zwalniając nieco bieg. 
tłum nie zważając na grożące nie­
bezpieczeństwo, runął na tor. Maszy­
nista, widząc, co się dzieje, zmuszony 
był pociąg zatrzymać. W tej chwili 
fala ludzka rzuciła się w kierunku 
wagonu, wiozącego szczątki bohate­
rów i po złożeniu sterty wieńców 
oraz wiązanek kwiecia, pociąg ruszył 
w dalszą drogę.

Takich dowodów czci i miłości na­
pewno wielu z władzców i możnych 
tego świata nie miało.

ts ’

Recital skrzypcowy
BRONISŁAWA GIMPŁA W SOSNOWCU.
Nadzwyczajną sensacją dla Sosnowca bę­

dzie bez wątpienia zapowiedziana uczta arty­
styczna — kom cert Bronisława Girnipla — 
w środę śl września rb. w sali kina ,.Pa- 
lace“ o godz. 8 m. 15 wiecz. Karjera arty­
styczna Bronisława Gimipla jest usłana ró­
żami. Tam gdzie pierwszy raz gra, tam zdo­
bywa tłumy mocą swej gry niesamowitej, 
pozostawiając po sobie niezatarte wrażenie. 
Nazwisko Gimipla, jako Polaka jest wśród 
artystów muzyków trzecie z rzędu po Pade­
rewskim, Kiepurze, które to zdobyło sławę 
dla siebie i Polski.

Po koncertach Gimipla w Ameryce cala 
krytyka była pełna superlatywów dla cza­
ro wnej jego gry, zaliczając go do rzędu 
najwybitniejszych potentatów mistrzów: 
Bronisław Hubermann, Jascha Heiwetrz, Ef­
rem Cymbalist, Jehudy Menuhin, Kresler.

Przyjazd tak znakomitego skrzypka, pc 
pięcioletniiej przerwie znowu z koncertem 
do Sosnowca wywołał zrozumiałe wielkie 
zainteresowanie, wszak jest to bezwzględnie 
artysta z Bożej łaski.

Bilety na ten tak nadzwyczajny recital 
skrzypcowy, który bezwątpienia ściągnie 
całą elitę, tak jak to było na koncercie 
lmre Uingara, są już do nabycia w cenach 
bardzo popularnych od 99 gr. do 5 zł. 99 gr. 

firmie .WŁ Czechowskiego.
i
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Koncert ludowy
KU CZCI OPOPINA.

Staroniem komite^p cłni chopinowskich 
w Dąbrowie w połowie października r.b. 
odbędzie się ma stad jonie miejskim wiel­
ki koncert ludowy ku czci Fryderyka 
Chopina. Oczywista program koncertu 
-wypełnią wyłącznie utwory wielkiego 
mistrza tonów, a więc: Polonez A-dur, 
wykonają .połączone zespoły orkiestro­
we i chóralne. Mazurek cis-moll i Walc 
a-moJl, wykonają połączone zespoły or­
kiestrowe. Trzy mazury w układzie Z. 
Noskowskiego, wykonają połączone ze­
społy chóralne z towarzyszeniem forte­
pianu. Preludjum c-moll nr. 20 w ukła­
dzie K. Guizilkowskiego. Marsz żałobny 
z sonaty b-moll w układzie Sikorskiego, 
wykonają połączone zesipoly orkiestro­
we. Wreszcie Preludjum A-dur „Marze­
nie”, 'wykonają połączone zespoły ork e- 
strowe i chóralne. Dyrygentem zespo­
łów będzie prof. K. Guzikowsiki. Z uwa­
gi na to, iż celem komitetów dni chopi­
nowskich jest zebranie funduszy na od­
budowę miejsca urodzenia wielkiego 
muzyka Żelazowej Woli i na sprowadze­
nie prochów Chopina do kraju, niewąt­
pliwie społeczeństwo poprze szlachetne 
zamierzenia i licznie przybędzie na kon­
cert.

W związku z koncertem, zarząd Tow. 
muzycznego prosi wszystkich czynnych 
członków o regularne i punktualne uczę­
szczanie na lekcje, które odbywają się 
w następujące dni.: chóru mieszanego 
,we wtorki i piątki, chóru męskiego wT 
środy, a orkiestry w czwartki. Czasu do 
koncertu jest niedużo i trzeba usilnie 
pracować, 'aby całość wypadła j.aknajle- 
pej, to też zarząd Tow. w prizekonaniu, 
iż Członkowie zdają sobie sprawę z o-d- 
pow:< działnego zadania, dołożą starań 
i p.lnie uczęszczać będą na lekcje.

kawa hh katbiiee.
Od 1. września codziennie koncert pierwszo­
rzędnej kapeli pod batutą p. Schatz*a.

V ZABAWA ZW. PODOI-. REZ. W CZE 
ŁADZI.
Czeladzi
Związku 
zatorzy, 
wypadła

Jutro, w sali kina „Czary” w 1 
odbędzie się zabawa taneczna : 
podoficerów rezerwy. Organ i- 
czynią starania ażeby zaibawa ' 
wspaniale, temibardfciej, że za­

angażowano pierwszorzędną orkiestrę 
smyczkową. Dochód, na cele awiązlku.
X ŹLE FUNKCJONUJĄCY ZDRÓJ. 
Mieszkańcy Starej Dąbrowy nadesłali 
nam zbiorową skargę w sprawie zdroju, 
umieszczonego obok szkoły górniczo- 
hutniczej. gdzie albo skutkiem wadliwe­
go urządzenia zdroju, lub też słabego 
ciśnienia wody, na otrzymanie wiadra 
wody trzeba czekać kilkanaście minut. 
W następstwie takiego stanu rzeczy, 
zdrój jest ustaw.cznie oblężony przez 
tłumy ludzi, nic mogących otrzymać wo­
dy, za którą płacą. (Skarżący, zwracają 
się do magistratu o zbadanie sprawy 
i usunięcie niedokładności, mogącej w 
okresie zimowym spowodować zupełny 
brak wody w całej dzielnicy.

Ponieważ w interesie miasta leży, aby 
ludność korzystała tylko z wodociągu 
miejskiego, niewątpliwie wadliwe fun­
kcjonowanie zdroju zostanie naprawio­
ne i ustaną dalsze skargi.

Zabawa ludowa
LIGI MORSKIEJ I KOLON JALNEJ.
W niedzielę, dnia 18 'września r.b. o 

godz. 14.30 na zakończenie „Tygodnia 
Bandery" odbędzie się zabawa ludowa -w 
parku Gwarectwa Hr. Renard. Program 
zalbawy przewiduje cały szereg iiiiłych 
i nader urozmaiconych rozrywek.

Najpopularniejszą atrakcją zabawy 
będzie tania i dobra lot er ja fantowa, 
którą komitet zabawy z całą energją 
przygotowuje. Firmy miejscowe zaofia­
rowały mcc cennych fantów, między któ- 
remi jest jałówka, prosięta, przeszło 100 
korcy węgla, 2 radjoodbioriniki, obrazy, 
części garderoby, opony rowerowe, wo­
rek cementu, wina, porcelana, szkło, ze­
garki oraz 2000 innych cennych fantów. 
Cena losu 50 gr., co drugi los wygrany.

Oprócz tego przygotowuje się wędkę 
z fantami, popisy humorystów, wyścigi, 
obóz cygański W godzinach wieczoro­
wych pod z wiać będzie można przebój 
szenki pirotechnicznej, jak spalenie par­
ku. Dwie orkiestry przygrywać będą 
uczestnikom zabawy już od godz. 14.50 

Ęufet we własnym zarządzie. Ce-.

■ny wejścia dla dorosłych 75 gr., czlonko- rząd oddziału 
wie Lig: i wojsko 50 gr., dzieci 30 gr.

Podając powyższe do -wiadomości 
członkom Ligi i zainteresowanym,

zwraca się z .prośbą do 
miejscowego społeczeństwa o poiparc:e 
pow y ższ ej i mipr eizy.

do Zagłębia.
Jak już donosiliśmy, wódz armji 

błękitnej przyjeżdża do Zagłębia 24 
b.m. wieczorem. Celem godnego przy­
jęcia dtetojmego gościa, czynione są 
ostatnie przygotowania. Wraz z gen. 
Hallerem, w uroczystości poświęce­
nia sztandaru •— placówki Czeladź, 
wezmą również udział gen. Kukieł, 
pułk. ks. Panaś, pułk. Modefeki, oraz

Dalsza rozbudowa wodociągu
miejskiego w Dąbrowie.

Z chwilą 
mi ej ski eg o 
zwrócił się 
propozycją, 
objekiów kolejowych do sieci wodo­
ciągowej, co jest rzeczą konieczną ze 
względów zdrowotnych, gdyż wodo­
ciąg kolejowy ma na celu tylko do­
starczanie w.ody do parowozów kole­
jowych, tymczasem, z braku innej wio 
dy mieszkańcy domów kolejowych, 
jak i sąsiednich ulic korzystali z ko­
nieczności iz wodociągu kolejowego: 
posiadającego wodę niefiltrowaną i 
nieodkażoną.

Pertraktacje ciągnęły się czas dłuż 
szy i pr-awdopodibnie dopiero ostatnie 
wypadki zachorowań na tyfus osób, 
używających wody z wodociągu ko­
lejowego, skłoniły władze kolejowe 
do z&kończenia sprawy przyłączenia 
obiektów kolejowych do miejskiej 
sieci wodociągowej. W sprawie tej 
przybył do Dąbrowy z Ministerstwa 
komunikacji inż. Morozowski, który 
w towarzystwie naczelnika oddziału 
drogowego w Ząbkowicach inż. Gą- 
siorow&kiego oraz naczelnika oddzia­
łu drogowego w Dąbrowie p. Pawelca 
odbył z zarządem miasta konferencję, 
na której omówiono i uzgodniono o-

uruchomienia wodociągu 
w Dąbrowie, Magistrat 
do władz kolejowych z 

przy ł ąciz e ni a wszyst kich 

Nawet za darmo
nie można pracować.

Iowo nie tracić czasu. Po długotrwa­
łych zabiegach i jeszcze dłuższem 
oczekiwani u, młodzieniec ( 
wreszcie pismo, wzywające go przed 
oblicze dyrektora. W przekonaniu; 
że wreszcie otrzyma tak upragnione 
zajęcie, młodzieniec niezwłocznie 
zgłosił 6ię do biura, gdzie utrzymał 
odpowiedź, że mimo najszczerszych 
chęci (dyrekcji, nawet bezpłatnej 
praktyki nie otrzyma, choć bowiem 
chce on pracować bezinteresownie, 
jednakże zakład musiałby za niego 
płacić wszelkie ubezpieczenia socjal­
na, a na to, niestety, przedsiębiorstwo 
nie może sobie pozwolić.

A więc doszło już do tego, że na­
wet bezpłatnego zajęcia nie można 
już otrzymać. Przykre i wymowne.

Następstwa kryzysu gospodarczego 
zaczynają przybierać wręcz niepra­
wdopodobne formy i rozmiary. Wia­
domo np ogólnie, iż w dzisiejszych 
czasach kto straci posadę, musi je­
dnocześnie stracić także nadzieję o- 
trzymania .Jakiegokolwiek .zajęcia. 
O tem, aby jakikolwiek nowicjusz o- 
trzymał gdziekolwiek posadę, szko­
da nawet mówić, a jakie w tym za­
kresie panują stosunki, świadczy 
fakt, jaki ostatnio miał miejsce w je­
dnej z większych instytucyj w Zagłę­
biu. Otóż do zakładu tego starał się 
pewien młodzieniec, o doskonałych 
kwalifikacjach i silnem poparciu.

Wiedząc, że o posadę bardzo tru­
dno, młodzieniec chciał otrzymać 
tylko bezpłatną praktykę, aby bezce-

EPILOG KRADZIEŻY
w grodzieckiem stowarzyszeniu spożywców.

Dnia 7 lipca b.r. Władysław Za- 
jęcki kierownik stowarzyszenia spo­
żywców w Grodźcu zawiadomił po­
sterunek P.P., że w nocy okradziono 
sklep snowarzyszenia.

Przybyła policja stwierdziła, że 
złodzieje dostali się przez piwnicę, 
uprzednio wyrwawszy kratę w o- 
kienku.

Stowarzyszenie poniosło stratę prze 
szło na 2.000 zł. W wyniku dochodze­
nia policja skierowała swe podejrze­
nie na 24-letniego Jana Poddańczyka 
z zawodu robotnika, karanego już 3 
razy za kradzieże, oraz na 18-letniego 
Władysława Skalskiego rzeźnika 
obaj z Grodźca.

Zbadana w toku dochodzenia wstęp 
nego Stefąnja Sitko, u której miesz-
kał P^ddańczyk oświadczyła, gą kraj-i

tycznej nocy lokator jej nie nocował 
w demu, przyszedł nad ranem i opo­
wiadał. że wspólnie z kolegami o- 
kradł sklep stowarzyszenia, towar 
schcwaf na górze św. Doroty.

Zatrzymani Skalski i Poddańczyk 
przyznali się do kradzieży i wyja­
śnili, że wepółnie z nimi ' dokonali 
przestępstw Jan Bobrowski i Stani­
sław Majka.

Onegdaj Sąd okręgowy w So&now 
ca po rozpatrzeniu sprawy skazał 
Poddańczyka na 18 miesięcy więzie­
nia z. pozbawieniem praw publicz­
nych, obywatelskich i honorowych 
na przeciąg lat pięciu. Skalskiego na 
6 mitsięcy więzienia. Bobrowski i 
Majka zbiegli i co do nich postępo­
wanie zastało zawieszone..

szereg starszyzny wojskowej.
Udział swój w uroczystości przy- 

rzekły również delegadje Hallerczy­
ków z Warszawy oraz Lwowa, to też 
pi7ypuszczać należy, że uroczystość 
czeladzka, będzie manifestacją uczuć 
dla błękitnego generała, oraz wyra­
zem idei, kitórą on reprezentuje.

statecznie wszelkie warunki przyłą­
czenia objektów kolejowych do miej­
skiej sieci wodociągowej, poczem spo 
rządzono specjalny protokół, który 
przedstawiony będzie władzom cen­
tralnym cło aprobaty.

Ponieważ prezydent miasta dr. Ma­
deyski bawi w sprawach służbowych 
w Warszawie, poczyni tam zabiegi w 
kierunku możliwie szybkiego, a to z 
uwagi na .zbliżającą się zimę, zatwier 
dzenia przez Ministrestwo komunika­
cji wspomnianej umowy. Z chwilą u- 
zyskania aprobaty, Magistrat nie 
zwłocznit przystąpi do ułożenia po­
trzebniej sieci wodociągowej długo­
ści około 1 kim. Sieć ta na ul. Konop­
nickiej będizie połączona z rurocią­
giem wodociągu kolejowego i dzięki 
pomyślnemu rozwiązaniu sprawy 
przyłączenia objektów kolejowych 
do sieci miejskiej., dobrą wodę z wo­
dociągu miejskiego otrzymają nietyi- 
ko wszystkie budynki kolejowe, lecz 
także mieszkańcy kolonij Gliniaki. 
Dębniki i ulicy Wałowej. Skutkiem 
tego zużycie wody zwiększy się o 0- 
koło 1500 mtr. sześciennych miesięcz­
nie, co dla dochodowości wodociągu 
mieć będzie poważne znaczenie.

*

Zły przykład
PREZESA CECHU.

W tych dniach komisja sainHarna -w 
Czeladzi, podczas badania stanu hygie- 
nicznego sklepów i różnych zakładów, 
zrobiła c.ekawe odkrycie.

Stwierdzono mianowicie, że u p. Felik­
sa Horzełs kiego, prezesa miejscowego 
cechu rzeźniczego, warsztat rzeźniczy 
jest bezpośrednio połączony ,z chlewem, 
w którym mieszczą się krowy, konie, no 
i mi'jony much, roznoszących 'wszelkie­
go rodzaju bak ter je.

Drzwi, łączące warsztat z chlewem, są 
tak spryime urządzone i zamaskowane, 
że komisje sanitarne przez dłuższy ezas 
nie mogły tego dostrzec, lub może nie 
ch ciano zwracać na to uwagi, ponieważ 
p. llorzelski był wówczas zwolennikiem 
sanacji Dopiero obecnie sprawa się wy­
dała komisja sporządziła protokuł o 
sn-itychiniastowe zamknięcie tak dowcip­
nie urządzonego warsztatu. Protokuł 
przesłano władzom powiatowym, które 
choćby z uwagi na nasilenie chorób za­
kaźnych, wniosek komisji sanitarnej za­
twierdzą. Odkrycie komisji sanitarnej 
wywołało w mieście duże poruszenie, 
gdyż nikt ni.e przypuszczał, iż prezes 
cechu, który powinien świecić przykła­
dem. w podobny sposób prowaidaił swe 
•p r ze ds ięb iors t wo.

X PO ZLIKWIDOWANIU BANDY TE- 
RORYSTÓW. Jak wiadomo. w tych 
.In: a oh została zl ikwidowain a w Sosnow­
cu banda terorystów, szantażująca kup­
ców żydowskich. Dwóch z aresztowa­
nych, a mianowicie Icek Belkermajster i 
Ab ram Kupka zostali, po przeprowadze­
niu dochodzenia przez sędziego śledcze­
go, zwolnieni. Obecnie, wobec nowych 
dowodów winy zostali oni aresztowani po 

wtórnie, a sędzia śledczy zastosował wo­
bec nich jako środek zapobiegawczy, 
bezwględny areszt
X KRADZIEŻE. Onegdaj skradziono 
pr:zy pomocy podrobionego klucza z au­
tomatów telefonicznych: na dworcu w 
Sosnowcu 30 zł., a na poczcie 9 zł. Poli­
cja prowadzi dochodzenie.

II erszo-wi F eresnc owi, z am i eszkałemu 
w Sosnowcu przy ulicy Warszawskiej 2 
skradziono rower, wartości 130 zł.

i _ i I foliowych. 16.40 — „Cfcasoinismo 
otrzymał glośr Wygł. wiad.

PROGRAM RADJOWY
PIĄTEK 16 WRZEŚNIA.

11.58 —• Sygnał -czasu oraz hejnąl 2 wieży 
Marjackiej. 112.20 — Koncert z płyt gramo­
fonowych. 12.40 — Komunikat meteorolo­
giczny. 12.45 — Dalszy ciąg koncertu. 14.00 
Komunikat gospodarczy. 15.00 — Komuni­
kat gospodarczy. 15.10 — Bajeczki Cio-ca He­
li dla dzieci. 15.25 — Koncert z ply-t grarno- 

,.C — Niepodle-
wygł. p. Wład. Malinowski. 17.00 — 

Recital fortepianowy prof. Jacgues‘a Mar- 
mora. 17.55 — Muzyka salonowa. 18.00 — 
..Społeczeństwo genjalnych ślepców" — inż. 
Kamil Giżycki. 18.20 — Muzyka taneczne. 
19.15 — Rozmaitości. 19.50 — Kotnuunikaty 
sportowe 19.45 — Prof. W. Gorz-echowski: 
„Znaczenie badań psychotechini-GZinych dla 
bezpieczeństwa publicznego’4. 20.00 — Po­
gadanka muzyczna. 20.15 — Koncert symfo­
niczny poświęcony utworom I. J. Paderew­
skiego. 20.55 — Kwadrans Literacki: „CIiq- 
piu“ (iprzemówie-nie Ignacego Paderewskie­
go, wygłoszone 26 października 1910 roku 
we Lwowie). 21.10 — Dalszy ciąg koncertu. 
22.55 — Komunikat meteorologiczny. 22-45 
— Intermezzo muzyczne. 25.00 — Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim.

Zl SPORTU.
C. K. S. - UNJA.

W nadchodzącą niedzielę na stąd jonie 
„Unji” odbędzie się koleżeńskie spotka­
nie tych drużyn. Przedmecz grają re­
zerwy.
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LEK­

KOATLETYCZNE Z UDZIAŁEM 
OLIMPIJCZYKÓW.

W r-obc’.ę dnia 17 b. m. warszawski 
okręgowy Zw ązeik lekkoatletyczny urzą 
dza na boisku „Legji” w Warszawie 
międzyinarA-dowe zawody propagando­
we z udziałem oliampijeżyków.

Program zawodów obejmuje między­
narodowy trójbój sprinterski <jb-iegi na 
60, 109 : 200 m.), bie>g sfeepte-ehase o 
misfrzostwo Poiłski, bieg 110 m. przez 
płotki, międżynarodowy bieg na 3.000 
z wyrównaniem., sikók wzwyż, sztafetę 
800 — 400 — 200 — 100 m., oraz bieg 
100 m. dia zawodników drugiej klasy. 
W biegu na 5000 m. weźmie udział Ku- 
socińeki, ponadto zaś zapewniony jest 
start w tym biegu znakomitego biegacza 
fiuilad^kie^if) Tnnmi.iw^
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Mgła a reumatyzm.
Do zjawisk .przyrody, wywierających nie­

mały wpływ ujemny na zdrowie i samopo­
czucie człowieka, należy bez wątpienia wil- 
gotne, przesycone mgłą powietrze jesienne, 

odczas mglistych dni zwiększa się .ilość 
chorób z przeziębienia a wilgoć w powie­
trzu sprzyja zwłaszcza występowaniu reu­
matyzm ów.

Wobec tego, że wkrótce już nastąpi pora 
mglistych jesiennych dni, należy poradzić 
każdemu, kto tylko posiada skłonność do 
cierpień reumatycznych, aby w tej porze 
i wbgoie w porach przejściowych, odzna­
czających się nagłemi zmianami tempera- 
<turv, nriał zawsze pod ręką środek, który-by 
był wstanie uśmierzyć występujące nagle 
bóle. Ustaloną opinję środka przeciwreuma­
tycznego posiada Aspirina, która z powodu 
swych wybitnych własności uśmierzających 
ból i swej dobrej tolerancji powinna się 
znajdować w każdej bez wyjątku apteczce 
domowej

WOBEC WIDMA
Kronika Olkuska

X BEZROBOTNI 
GŁODU. Naczelny komitet pomocy bez- 
rolbo-tinym nadesłał w b.eżącym miesiącu 
dla be*?rC"bo'tnycli powiatu Olkuskiego 
nieznaczną ilość mąki (25 ton), która bę- 
diziie wydaiwa.ua . w przyszłym tygodniu. 
Przy współudzialeko.miitetu powiatowego 
w pierwszych dniach sierpnia r.b. prz° 
pro-wad-oca została szczegółowa kwabfi- 
kacji bezrobotnych, prayczem z list za 
silkowycn został, określeni ci wszyscy, 
którzy posiadają lub dzierżawią bodaj 
najmniejsze d.z^ik. ziemi, a przedc- 
wszystk ein ci, któizy posiadają jakie 
takie środki utrzymania. W miesiącach 
zimowych będą ewe.ut wyjąikowo przy­
znawane za-silki tym bezrobotnym, któ­
rzy pcsibcajć od i cc 2 morgów ziemi 
lichej i to przy powiórnem kwalifiko­
waniu Kto przy obecnych żbiorach coś 
ko-lwiek zebrał, luk otrzymał od rodz­
iny, ren z zasiłków w miesiącach jesien­
nych korzystać nie będzie.

X OSTRE STRZELANIE. Związek pod­
oficerów rezerwy w Olkuszu urządza 
w niedzielę od g-odz. 8 rano na strzelni­
cy obok płuczki ..Józef1’ na Starym Ol­
kuszu, ostre strzelanie, na które wzywa 
wszystkie oddziały z powiatu Olku- 
sk: ego.

X PLUSY I MINUSY SŁAWKOWA. Z 
ogólnej szarzyzny prastarego Sławkowa, 
nie od z nauczającego się ani postępem, ani 
nawet prymiitywnęmi wygodami od dzie­
siątków lat, w7yróżnia się obecnie chyba 
jeden tylko budynek szkolny odrestau­
rowany tak zewnątrz, jak i wewnątrz z 
okązj: nowego roku szkolnego. Budynek 
fen •wybielony starannie roibi mile wra­
żenie dla oka. Niestety tylko jest mn 
czegoś brak. Od niepamiętnych czasów 
na frontowej ścianie wisiały dużych roz­
miarów obrazy matowane olejno (nie­
wiadomo przez którego artystę), św. Sta­
nisławą, błogosław. Świętosława i Pio- 
trow.ny. Mieszkańcy Slawko-wa zaane­
ktowali sobie poprostu tych świętych, 
jako opiekunów, mając dla nich osobli­
wy szacunek, tak sanno, jak i dla całego 
budynku, podarowanego przez bisku­
pów krąkowskich mieszczanom slawkpw 
6k;m na przytułek dla starców. Dzisiaj 
ściany są gole; wizerunki świętych zni- 
kiy. jak_ powiadają, choeaż trudne co 
jest do wiary — podczas ostatniego le- 
montu badyrku szkolnego, przedsiębior 
ca. który reniomtował szkolę, mianowicie 
p A. Masalski, obrazy te miał usunąć, a 
podobno nawet zniszczyć. Czy to jest 
-możliwe i co na to Rada gminna, której 
obow ązkiem jest stać na straży cen­
nych zabytków, odziedziczonych w spad­
ku po ojcach? Druga rzecz, która rzuca, 
się w oczy przybyszowi cło Słowikowa — 
to preopisany brud na rynku. Sam z na­
tury nie jest on czysty, lecz już prosta 
hygiena wymaga aiby nie tonął w bru­
dzie. Jeżeli gmina zaimyka na to oczy, 
to jest jeszcze policja., która powinna 
zwrócić uwagę na tę oborę sławkowską.
X POBICIE. Onegdaj został niebez­
piecznie pobity na rynku sławkowskim, 
p. Konstanty Kubiczek, znany obywatel 
sławkowski i właściciel jadłodajni w 
rynku. P. Kulbiczek wracał w:eczorem 
z kościoła i na środku rynku, gdzie pa­
nują największe ciemności, ktoś silnie 
uiderzył go kijem .z tyłu w głowę kilka­
krotnie. Zbroczonemu krwią i nieprzy­
tomnemu Kubicżkowi pierwszej pomo­
cy. udzieli'; felczer Kasy chorych, p. 
Leśniak. Przeprowadzone dochodzenie 
policji ujawni zapewne kto jest sprawcą 
napaści.

ALARM GAZOWY W SZKOLE.
Ćwiczenia obrony przeciwgazowej przechodzą także nasi najmłodsi. Oto widzimy, jak 
w kilka sekund po alarmie gazowym wybiegają dzieci z klas szkolnych, założywszy 

na twarze mokre chustki w celach ochronnych.

ŻYCIE GOSPODARCZE
Handel zagraniczny Polski drobieni

I PRODUKTAMI DROBIOWEMI W ROKU 1931.
Ogólna wartość eksportu drobiu [ mieć 47 proc., a 55 proc, do innych 

Spadla Z 14.696 tyS. zł. W roku 1950 Ł-mtAw W«nm,r-Ti NipctpłAT <rłAumv 
do 15.459 tys. zł. w r. 1951.

Eksport gęsi żywych, aczkolwiek 
ilość: owo się zwiększył prawie o 200 
tv-s. sztuk, pod względem wartości 
zmalał. Nieznaczny naogół eksport gę­
si bitych zmalał tak pod względem 
lości wywiezionego towaru, jak i je- 
io wartości. W przeciwieństwie do 

gęsi wywóz innego ptactwa 
znaczny wzrost. Wartość 

) z 650

il

eksportu 
wykazał _____ _____ ,__
wywozu tego ptactwa bitego 
iyi. zł. w r. 1930 wzirosła do 1.154 tys. 
w r. 1951, żywego zaś z 1.518 tys. cło 
2.194 tys zł. Ilościowo zwiększył się 
eksport podwójnie.

Wywóz gęsi żywych prawie w 98 
proc, skierowany był cło Niemiec. Z 
innego ptactwa żywego odebrały 
Niemcy 75 proc., zaś 25 proc, zostało 
skierowane do innych krajów. Wy­
wóz gęsi bitych ziocrał skierowany w 
przeszło 50 proc, do Niemiec, w 57 
proc, zas na rynek angielski. Z innego 
ptactwa bitego skierowamo do Nie-

Kronika gospodarcza.
O RACJONALNY WYMIAR PODATKU 

DOCHODWEGO. Naskutek starań, Rady 
naczelnej rzemiosła polskiego, ” 1 
r z c m i eś 1 n ic z y ch. o ra z 
Ministerstwo skarbu 
skarbowych okólnik .. __
podatku dochodowego rzemieślnikom. W o- 
kóliiiku tym Ministerstwo skarbu poleciło, 
aby ustalanie dochodu na podstawie norm 
średniej dochodowości (10 proc, od obrotu) 
dosowano jedynie w okolicznościach wyjąt- 
kwych. Zasadniczo punktem wyjścia do wy­
miaru podatku powinno być zeznanie o do­
chodzie złożone przez płatnika, przyczem 
urzędy skarbowe uwzględniać mają indy­
widualne warunki poszczególnych przedsię­
biorstw.

CZY OBUWIE PODROŻEJE? W ostatnich 
d iiiach zaznaczy la się na rynkach krajo­
wych poważna zwyżka cen skór surowych, 
sięgająca. 90 proc. Głównym powodem po­
drożenia skór jes-t zwyżka cen surowca za- 
granicą. skóry surowe płaci się obecnie 
1.55 zł za 1 kg., podczas gdy jeszcze pnzed 
kilku dniami płacono około 80 gr. Zazna­
czyć należy, że zwyżka cen skór surowych 
w minimalnym stopniu tylko (kilkadziesiąt 
groszy na parze) może wpłynąć na ceny o- 
buw.ia. gdyż głównym składnikiem kosztów 
predukej; trzewików jest praca. Zresztą 
zwyżka cer. skór surowych o 90 proc, wo­
bec niezmienionych kosztów wyprawienia, 
podniesie cenę skór wyprawionych tylko o 
kilka procent.

HAUSSA JEDWABNA TRWA. Zwyżkują­
ce w ostatnich tygodniach rynki surowego 
jedwabiu wykazują w dalszym ciągu _ nie; 
zwykle mocną tendencję. Rynek niemiecki 
pomimo niewielkiego zapotrzebowania za­
notował kilka większych tranzakcyj.. Ogól­
ny nastrój rynku medjolańskiego jest w 
dalszym ciągu mocny. Głównymi odbiorca­
mi są importerzy amerykańscy, podczas gdy 
konsumenci europejscy zachowują narazie 
stanowisko wyczekujące. W Lyonie Ame­
rykanie zawarli większe tranzakcje. W dru­
giej połowie września oczekiwane jest tam 
bardzo silne ożywienie. Nowy Jork, Szang- 

? haj, Kanton i Yokohama notują w dalszym 
i ciągu haussp

Rady Izb 
szeregu organizacyj. 
wystosowało do Izb 
w sp r a w i e ■wymiaru

krajów kionsum-cji. Niestety, główny 
urząd sta ty styczny w publikacjach 
■statystycznych uwzględnia tylko 
.Niemcy, pomijając inne kraje, do któ 
ry<h to krajów łącznie skierowano 
więcej niż połowę wysłanych z Pol­
ek! w stanie bitym kur, indyków, ka­
czek.

Przy eksporcie pierza i puchu war 
iość jednostki wagowej w r. 1951 by­
ła wyższa jak w r. 1950, to . też suma 
ogólnej wartości wyeksportowanego 
towaru pokaźniejszej zmianie nie u- 
legła. aczkolwiek ilościowo eksport 
sic zmniejszył.

Biorąc za podstawę wartość wy­
eksportowanych produktów drobiar­
skich. okazuje się, że w r. 1951 jed­
na piąta eksportu została wypełniona 
przez drób żywy i bity oraz pierze 
i puch, eksport wynosił mianowicie 
w procentach: jaj 80. drób żywy i bi­
ty 11, pierze, puch itp. do wyrobu 
p:ór ozdobnych 9.

459 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH W CZE­
CHOSŁOWACJI. Liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych w Czechosłowacji wynosiła w 
końcu sierpnia 459.406 osób, wobec 455.294 
na 51 lipca rb.

ANGJA SPŁACIŁA POŻYCZKĘ FRAN­
CJE Angielski skarb państwa spłacił w dn. 
10 bm. pożycz-kę francuską w wysokości 2 
i pół m.iljarda franków, zaciągniętą 10 wrze­
śnia 1951 r.

STARANIA O EKSPORT ZIEMNIAKÓW 
DO FRANCJI. Rząd francuski zakazał de­
kretem z dnia 18 kwietnia rb. przywozu 
ziemniaków do Francji z następujących- kra 
jów: Wielkiej Brytanj.i, Niemiec, Holandji, 
Hiszipanji i Belgji. Natomast dozwolony jest 
przywóz z tych krajów sadzonek ziemnia­
czanych. zaopatrzonych w świadectwa po­
chodzenia. Polska należy do krajów, z któ­
rych przywóz ziemniaków jest dozwolony, 
podlega jednak skontyngentowaniu. Ponie­
waż jednak kontyngent na ziemniaki kon- 
sumcyje jest niewielki, a eksport sadzonek 
ziemniaczanych do Francji utrudniony — 
Państwowy Instytut eksportowy podjął o- 
statnio starania o uzyskanie dla polskich 
sadzonek ziemniaczanych zaopatrzonych w 
świadectwa pochodzenia prawa eksportu do 
Francji.

RUCH STATKÓW HANDLOWYCH W 
NAJWIĘKSZYCH PORTACH ŚWIATA. Naj­
większym portem świata — ze względu na 
ruch statków — jest obecnie Nowy Jork. 
W roku 1951 wpłynęło do portu nowojor­
skiego 25 imiljony ton statków (netto). 
Mniejszy cokolwiek jest ruch portu londyń­
skiego, dla którego odnośna liczba wynosi
21.6 mil jo nów ton. Hamburg wykazał w o- 
statnim roku 20.9 miljonów tonaży statków 
przybywających, Rotterdam 17.9 mi.lj. t., 
Antwerpia 19 milj. t, Marsylja 15.8 milj. t., 
Liverpool 15.1 (.przed kryzysem w r 1929
14.7 milj. t.), Neapol 10.6 milj. t, Southamp- 
ton 10.5 .miilj. t., Genua 10 milj. t., Brema 
5.8 miljonów t., Kopenhaga 4.7 milj. t. Do 
Gdańska przybyło w roku 1951 — 4.1 milj. 
ton statków, do Gdyni 2.6 milj. W porówna­
niu z innerni portami Bałtyku ruch w por-11ULI Z. 1UUC1U1 |JUL<U1U1 uun;nu LI.IV.JX .. |xxx- 
cie gdyńskim jest większy niż w portach I 
Szczecina, tl.9 milionów ton), Rostoka (2 mi- *

WARSZAWSKA.
15 września.
125.78, Holandja 358.65 ..

51.04, Nowy Jork 
"'.40, Sztok-

ljony t.), Rygi 880 tys. fon), Królewca (646 
ton). Okazuje się więc, że Gdynia jest 
trzecim portom Bałtyku; przed nią kro- 
Sztokholm (4.5 milj. ton) i Gdańsk 

milj ton).
GEŁDA 

Dn ia
Dewizy: Bolg ja 

558.60 Londyn 51.05 
8.92, Paryż 54.96, .Szwajcaria 1 
ho Im 159.40

Tendencja niejednolita, obroty małe. Ban­
knoty dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
8.91 i jedna czwarta. Rubel złoty 4.62. Gram 
czystego złota 5.9244. Dewi-za na Berlin w 
ob ret a ch ni i ędzyba n ko w ych 2121)0. Marki 
niemieckie (banknoty) w obrotach prywat­
nych 211.5; — 211.40. Funt szrterlingów (ban­
knoty) w obrotach prywatnych 51.05.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budowla- 
n i 37.50 — 58.50; 7 proc. poż. stabilizacyjna 
52.00 — 54.25 — 52.75 (w proc.); 4 -proc. poż. 
inwestycyjna serjowa 108.00; 4 proc. poż. 
inwestycyjna 97.50; 4 proc, państw, poż.
premjowa dolarowa serja 5 48,40 — 48.65; 
5 proc konwersyjna 59.00; 6 proc. poż. do­
larowa 54.00 (w proc.); 5 proc. poż. kolejo­
wa kenwersyjna 55.0Ó.

Akcje: Bank Polski 86.00 — 89.00 — 
r.75; Lilpop 14.50 — 15.00; Starachowice 
50 — 10.00
Tendencja mocniejsza dla pożyczek pań­

stwowych listów zastawnych i akcyj. Obro» 
ty większe.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Ceny ze 100 kg., parytet wagon Warsza­

wa, w handlu hurtowym, ładunkach wago­
nowych Kursy ustalone na podstawie cen 
giełdowych żyto od 16.50 do 16.75. Pszeni­
ca jednolita 28.50 — 29.00. Pszenica zbiera­
na 28.00 — 28.50. Owiec jednolity 16.50 — 
'.7.00 Owies zbierany 15.25 — 15.75. Jęcz- 

Jęczmień bro- 
polny jadalny 
28.00 — 51.00. 
zimowy 40.00 
90 proc. 51.00

li 
mień na kaszę 16.00 — 16.50. 
warny 18.00 — 19.00. Groch 
27.00 — 50.00. Groch Viotoria 
Proso 19.00 — 21.00. Rzepak
— 42.00. Siemię lniane basis r__  ___
— 55 00 Koniczyna biała surowa 120.00 — 
160.00. Koniczyna biała bez kanianki o 
czyś* 97 proc. 160.00 — 200.00. Mąka pszen­
na luksus wym. 40—50 proc. 48.00 — 55.00. 
Mąka pszenna 4-0 wym. 50—60 proc. 45.00
— 48.00. Mąka żytnia pytlowa wym. 50—60
proc. 51.00 — 55.00. Mąka żytnia sitkowa 
wym. po 50 proc. 24.00 — 26.00. Mąka żytnia 
razowa 9? proc. 25.00 — 25.00. Otręby pszen­
ne szale 11.00 — 12.00. Otręby pszenne śre­
dnie 1100 — 12.00. Otręby żytnie 8.75 —
9.25. Kuchy lniane 19.00 — 20.00. Kuchy rze­
pakowe 15.50 — 16.00. Kuchy słonecznikowe 
42—44 proc. 17.00 — 17.50.

Croaika Zawiercia.
X ARESZTOWANIE GOLBY I WSPÓL­
NIKA. Dzięki energicznym dochodze­
niom policji z Zawiercia, w toku prze­
prowadzonych wywiadów za zbiegłym 
sprawcą rozboju Józefem Golbą ustalo­
no, że w dniu 14 bm. miał przebywać w 
Sosnowcu, gdzie też został aresztowany. 
Badany Golba przyznał się do rozboju, 
dokonanego na Monetę Fucha z Kromo- 
lowa ; wskazał wspólnika swego Jana 
Malca, mieszkańca wsi Mokrus, gminy 
Pilica.. Przy udziale kom. post. poi. w 
Kr om ołowie i koim. pet. w Ogrodzieńcu 
zatrzymany został również drugi spraw­
ca Jan Malec, który przyznał się do roz­
boju.

Podczas rewizji w stodole Golby odna- 
lez Giny został browning, z którego pod­
czas napadu Golba strzelał. Aresztowa­
ni Golba i Malec, podczas śledztwa przy­
znali się również do napadu, dokonanego 
w dniu 6 lipca b.r. na Helenę Perkow­
ską, ca szocie Żerkówice — Kromołów, 
gdzie zraibówa.no 60 z 1 otych. Sprawcy 
zostali przekazani sędziemu śledczemu 
w Zawierciu.
X ZAKŁÓCENIE SPOKOJU. Na Stom- 
nickiego Efroima, zam. przy ul. Widok i 
llonigunaina Szymona, ul. Górnośląska 
wpłynęło do policji doniesienie o zakłó­
ceń e cpokoju publicznego.
X KREWKI GOSPODARZ. Makowska
f.lżb.eta,  zam. przy ul. Górnej S została 
pobita przez gospodarza.
X KRADZIEŻ. Ciupa Antoni, zamiesz­
kały przy ulicy Konopnickiej, zamel­
dował policji o skradzeniu mu z kiesze­
ni 46 złotych przez Koka Władysława 
z Zawiercia.

ZNICZE 
HaGROBKOWE 
"POLO" 
ŻADAKIE U1ZĘDZIE
FABRYKA ŚWIEC „POLO” 
Warszawa. Czerniakowska 20T

wydaiwa.ua
zraib%25c3%25b3wa.no
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Z całej Polski.
PARALIŻ DZIECIĘCY 

W WARSZAWIE.
Jak zwykle w jesieni, w szpitalach 

dziecięcych w Warszawi-e, airej estrowa- 
iiio szereig wypadków paraliżu dziecięce­
go. iznaineigo pad naz-.są choroby Heine 
Medina. Choroba ta już od kilku lat nie 
wygasa w Polsce, co roku wzmagając się 
na jesieni. Szczególne nasilenie mia­
ła zwłaszcza trzy lata temu, gdy obawia­
no się, że przerodzi się w epidemję. Po­
nieważ w tym rolku grasuje ona w Niem­
czech, przeto Polska, ze względu na są­
siedztwo z Niemcami, narażona jest 
szczególnie. Do tej pory jednak niebez­
pieczeństwo eipidemji jeszcze nie zagra­
ża.

ARESZTOWANIE 
ADWOKATA LWOWSKIEGO.

We środę przed południem aresztowa­
ny został na polecenie sędziego śledcze- 
czego Furgallskiego pod zarzutem oszu­
stwa znany iwe Lwowie adwokat dr Ar­
nold Selzer. Dr Selzer by*l pełnomocni­
kiem właściciela dóbr imarszałka powia­
towego w Kołomyi dra Teodorowicza, 
zmarłego przed dwoma laty i jaiko taki 
prowadził jego interesy finansowe. O- 
Ib eonie syn zmarłego oraz b. ekonom 
majątku denata Bernhaut, zamieszkały 
we Lwowie przy ul. Gliniańskiej, wnie­
śli doniesienie przeciwko drowi Selzero- 
wi, jakoby przy w łaszczył sobie oko i o 
30.000 dolarów7 na szkodę swego moco­
dawcy wagil. jego spadkobierców. Prze­
ciwko aresztowi śledczemu dr Selzer 
wniósł zażalenie, które odrzucone zosta­
ło przez wydział kamy sądu okręgowe­
go. Aresztowanie dra Selzera wywołało 
we Lwowie wielką sensację.

SENSACYJNY PROCES 
Z PRZED 11 LATY.

Onegdaj zakończył się w Sądzie okrę­
gowym w Warszawie sensacyjny proces, 
który zwrócił na siebie powszechną uwa­
gę raz z powodu, że chodziło o zbrod­
nię, popełnioną przed 11 laty, a powtó- 
re, że głównym momentem obciążają­
cym było orzeczenie grafologów, które­
mu przeczyło wyraźnie alibi ze strony 
oskarżonego. Oskarżonym był obywa­
tel ziemski z kresów Kołłątaj, którego 
oskarżono, że przed 11 laty, podając się 
za podpor. Kosiewicza współdziała'! w 
aferze oszukańczej, która na podrobione 
kwity pobrała z kasy wojskowej 15 
milj. marek Kołłątaja oskarżył przez 
zemstę karany juiż kilkakrotnie pisarz 
gminny, który oświadczył, że jest on 
właśnie owym Kosiewiczem. Grafologowie 
stwierdzili identyczność obu pism, nato­
miast Kołłątaj przcdstaiwił szereg świad­
ków, którzy wydali o nim jalknajlepszą 
opinję., stwierdzając kategorycznie, że 
•w okresie popełnienia osizustwa nie wy­
dalał się on z okolicy, w której mieszkał.

Eksperci potwierdzili swoją obciążają­
cą opinję, sąd jednak wydał wyrok u- 
niewinniający z braku dostatecznych 
dowodów. W kołach prawniczych ten 
wvrok zrywający z nienaruszaną do­

tychczas *w praktyce zasadą, że eksper­
tyza grafologiczna jest ostatecznym do­
wodem, wywołał izrozumiałą sensację.

SYMULOWANY NAPAD NA POCIĄG
W związku z podaną przez nais wczo­

raj za inńemi pismami wiadomością o 
tajemniczym zamachu na pociąg osobo­
wy między stacjami Jastrząb — Szydło­
wiec, udaremnionym jakoby przez toro­
wego Dawdowicza, pierwiastkowe do­
chodzenia ustaliły, że ma się tu do czy­
nienia z mistyfikacją. Dawidowicz, któ­
ry niedawno został przeniesiony za ka-

Właściwości „świętego kaktusa” 
Ojczyzną jego jest Meksyk.

Ojczyzną peyotlu czyli „świętego kaktu- 
sa‘‘ jest Meksyk. Rośnie tam dziko, tuż przy 
ziemi, schowany w trawie. Ma kształt kuli­
sty, jest mięsisty, elastyczny, pokryty de­
likatnym puszkiem.

Silnie podniecające właściwości soku 
peyotlu, wydobywanego z jego środkowej 
części, uczyniły tę roślinę w jej ojczyźnie 
przedmiotem kultu. Peyotl wywołuje nie- 
tylko dziwne wizje, działa też uśmierzają­
co na pewne dolegliwości, pozwala przez 
dłuższy czas obchodzić się bez pokarmu i 
snu. Dlatego też peyotl uważany był przez 
Azteków, dawnych mieszkańców Meksyku, 
za inkarnację boga-slońca i stąd jego naz­
wa — „święty kaktus0.

Po podboju Meksyku, kiedy rozpoczęła 
się chrystianizacja kraju i hiszpańskich żoł­
nierzy zastąpili katoliccy duchowni, użycie 
peyotlu zostało zakazane.

Obecnie peyotl, jako narkotyk, jest wśród 
Indjan meksykańskich mało w użyciu. Przy­
czynił się do tego alkohol, który z łatwością 
i taniej można nabyć. Tylko w tych czę­
ściach Meksyku, do których dostęp jest 
trudniejszy i w których wpływ kościoła nie

Kawiarnie dla śpiących
i umeblowanie za darmo.

Berlin nie zajmujący się polityką, o- 
bojętiny na „być ailbo nie być“ konsty­
tucji wejmarelkiej — ten Berlin jest 
wcale obszerny i może nawet dużo w.ę- 
Jcszy -od rozpolitykowanej swej części. 
Zwłaszcza w iżachodnich, zamożniejszych 
dzielnicach Berlina życie płynie jakby 
nigdy nic.

Kryzys, który gasi przedsięib:orcizość. 
pobudza jednak niektórych do lansowa­
nia nowych pomysłów, które — o ile są 
dobrze zareklamowane — przyciągają 
berlińczyków, goniących za tem co nowe 
i szukających rozrywki. Niedawno je­
dna z kawiarni przy Hardenbcrgstrasse, 
rozporządzająca ogrodem, ustawiła w 
n. m dla wygody gości leżaki, zaś duża 
kawiarna w lasku Grunwaldzkim — po­
chwyciwszy wnet ten pomysł — wyko­
nała go w wielkim stylu. Oto na tarasie 
ustawiono wygodne sofy i leżaki, każdy, 
kto zamawia filiżankę kawy Mocca, ma 
prawo zdrceminąć się na leżaku i uciąć 
godzinną drzemkę. Pomysł ten cieszy się 
olbrzymi ern. powodzeniem, w godzinach 
popołudniowych wszystkie miejsca „sy- 
pialne“ są zajęte.

rę ńa obecne stanowisko pragnąc zasłu­
żyć sobie na lepszą opinję u przełożo­
nych, symulował zamach i po rozkręce­
niu szyn związał sobie nogi i zakneblo­
wał. usta, sam zaś ułoży4} się między tora­
mi i petardą, zatrzymał nadjeżdżający 
z przeciwnej stróny pociąg, zapobiega­
jąc *w ten sposób ewentualnej katastro­
fie. . Dawidowicz przewieziony do szp ­
itala, ma. się zupełnie dobr/ze, a na jego 
ciele niema żadnych śladów uderzeń. 
Ręka jego zestala skaleczona .najprawdo­
podobniej przy odkręcaniu szyn, gdyż 
w tem miejscu znaleziono ślady krw1.

zakorzenił się jeszcze głęboko, miejscowa 
ludność narkotyzuje się nadal sokiem ka­
ktusa. W innych częściach Meksyku tubyl­
czy In.djanie interesują się peyotlem, jako 
artykułem sprzedaży, chętnie nabywanym 
w dużych ilościach przez białych kupców.

W r. 1880 dermatologowi berlińskiemu, 
Ludwikowi Lewinowi, udało się wydobyć z 
peyotlu narkotyzujący syrop, który nazwał 
on „anhaloniną“. W r. 1894 Heifter w tym­
że kaktusie znalazł następujące alkaloidy: 
„meskalinę0, wywołującą barwne wizje, u- 
tratę poczucia czasu, zawrót głowy, wymio­
ty. ból głowy; „peyotinęU£ o działaniu usy- 
piającem: „anhalonidin^Ą wywołującą u- 
czucie głuchoty i działającą usypiająco; 
„anhaloninę* działającą uśmierzająco i „la- 
faforynę0, która powoduje zaczerwienie 
twarzy i przejściową gorączkę, jakoteż bo­
lesny ucisk na tył głowy.

Jak więc z tych i późniejszych badań wy­
nika, zażywanie soku peyotlu, obok silnych 
halncymacyj, głównie wzrokowych, powodu­
je też wymioty, bóle głowy, zupełny brak 
apetytu. Słowem, jest to narkotyk szkodli­
wy.

Nie taik dawno jeszcze z wielkomiej­
skich kawiarni wypraszano gości, któ­
rzy pozwolili sobie zdrzemnąć się przy 
stoliku ku uciesze otaczająych. Obecnie 
■zaprasza się p. t. puibili cizność, alby była 
łaskawa uciąć drzemkę poobiednią w 
eleganckiej -kawiarni, a kelnerów zaopa­
truje się w pantofle o gumowych pode­
szwach, aby żaden hałas nie mącił snu 
p. t. publiczności.

Na oryginalny również pomysł wpadl. 
niektórzy właściciele domów w dzielni­
cy Westen. Ogromne mieszkania stoją 
pustkami, niema amatorów, którzyby 
chcieli i mogli płacić dizieiaj wysokie 
komorne za luksusowe lokale. Otóż duże 
mieszkania zostają rozparcelowane na po 
jedyne ze pokoje umeblowane całkowi­
cie i każdy pokój wynajmowany jest 
osobno. Jeden z kamieczników ogłasza 
w gazetach, iż każdemu, kto będzie u 
niego mieszkał przez dwa lata i płacił 
punktualnie komornic — odda za darmo 
na własność całkowite umeblowanie mie­
szkania. Ogłoszenia tego typu pojawiają 
się coraz częściej w dziennikach berliń-
<skich.

Jak cyganie
ZEZNAJĄ PRZED SĄDEM.

Przed sądem okręgowym w Toruniu 
odbyła się rozprawa przeciwko ban­
dzie cyganów, która przez dłuższy 
czas dokonywała na Pomorzu k radzie 
ży kom.

W czasie sprawdzania praez prze­
wodniczącego personaljów, wywiązał 
ćę następujący djalpg między prze­
wodniczącym a świadkiem w osobie 
młodej cyganki.

Przewodniczący: Jak się nazywa- 
cie. gdzie i kiedy urodzona?

Świadek: Nie wiem.
— Jaki-o świadek nie wie, jak się 

nazywa i kiedy się urodziła?
— Skąd mam wiedzieć. To matka 

powinna wiedzieć.. W drodze się uro­
dziłam, gdyż my cyganie stale jesteś­
my w drodze.

— Gdzie świadek mieszka?
— Wszędzie.
— Kto przyprowadził skradzione 

konie dc obozu?
— Mój kochanek.
— Jak się nazywa?
— Nie wiem. Często zmieniam ko­

chanków i nie pytam ich jak się na­
zywają.

Zniecierpliwiony przewodniczący 
przerywa dalsze badanie świadka i 
zamyka przewód sądowy.

Sąd uwolnił oskarżonych od winy 
i kary.,, dla braku dowodów.

Tragedja aa morzu
ŚMIERĆ KAPITANA 

I 2 MARYNARZY.
W pobliżu wyspy Wight zatonął 

niedawne w tragiczny sposób żaglo­
wiec francuski „Corvitte“ (130 ton).

Ofiarą katastrofy padł kapitan ża­
glowca i dwaj jego towarzysze. Ura­
towani z katastrofy dwaj inni mary­
narze francuscy dają grozą przejmu­
jący opis tragedii zatonięcia okrętu.

Żaglowiec płynął w kierunku Bulo- 
nji. M drodze zaskoczyła go szalona 
burza, trwająca dwie minuty. Zanim 
marynarze zdołali zwinąć żagle, o- 
kręt przewrócił się. Wszyscy rzucili 
snę ku masztom, uczepili się ich rę­
kami i nogami. Tak wis-ieli przez 
dwie godziny, walcząc z szalonym wi 
chrem i potęiżnemi falami. Wkońcu 
żaglowiec poszedł na dno, a maryna­
rze schronili się na pływające po mo­
rzu szczątki.

Sytuacja ich była straszna. Kapita# 
żaglowca, utraciwszy siły, pożegnał 
się z towarzyszami i znikł pod wodą. 
Ten sam los spotkał dwu innych ma­
rynarzy, którzy nie mogli się dłużej 
utrzymać na wzburzonych falach.

Dwaj pozostali byliby również po­
szli na dno, gdyby nie okręt, który 
zjawił 6ie w porę, a usłyszawszy ich 
wołam a j zauważywszy sygnały wziął 
ich na swój pokład.

ZMIANA.
On: — Tu droga jest fatalnie oświetlona.
Ona: — P.nzed naszym ślubem narzeka­

łeś zawsze, że tu jasno!
.......................................................... . ........

CHARLES B. STEPHEN

Pani doktór i serce
Powieść.
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_  Rzeczywiście — powiedziała Julja stęskni­

łam się już za pańskimi ludźmi mechainiczmymi. 
Clieszę się, że ich zobaczę.

Piękne i cieniste były aleje wiłkoiszowskiego 

' Aż do późnego wieczora pnziecliadzala się po 
nich Tulja w towarzystwie Jana Wilkosza.

Szum liści starych liip, szelest kroków, przyja­
ciela, toż przy jej boku, .usposobiły Jułję do zwie­
rzeń. Zanadto miała przepełnione setce troską t bó­
lem, zbyt wiele nagromadziło się skrupułów, wą­
tpliwości, zbyt, wielki był jej żal, fflbyt gorąca tar­
gała nią tęsknota, zbyt długo milczała, nne mając 
do kogo przemówić słowa, by teraz w ten ciepły 
wieczór letni nie zrzucić z siebie całego ciężaru, nic 
powiedzieć o wszystikiem temu smutoemu. człowie­
kowi, o którym wszyscy ludzie „normalni mówi­
li z uśmieszkiem: „1 o dziwak .

Gdy skończyła mówić, zadała pełne lęku py- 
tama. dobrze zrobiłam. Czy powinnam była
pozwolić mu odjechać, nie mówiąc o tern jak go ko­
cham? Czy w ten sposób nie straciłam go z wła­
snej winy na caweze? Czy mogłam jednak, widząc, 
ż.e on ma narzeczona, tak się poniżać?.

Przez długą chwilę Jan Wilkosz nie odpowia­
dał na te pytania, nabrzmiałe łzami i bólem.

Potem w mroku parkowej alei ujął mocno dłoń 
Julji.

— Panno Juleczko I— powiedział cicho i powo- 
li — odpowiem parni ma parni pytania, nie tuitaj, ale 
tam u mnie w pracowni. Proszę, miech pani pozwoli.

W jednym z tna jwiększych pokoi dworu była 
pracowtnia Jana Wilkosza.

Na półkach w oszklonych szafkach, na stolach 
stały najrozmaitsze zabawki, wykonane przez Wil­
kosza.

Gospodarz wprawili w ruch kilka naraz zaba­
wek. Mali żołnierze maszerowali na stole, salutując 
w takt wojskowej cichuitkiej muzyki.

Tancerka tańczyła na pointach pod dźwięki 
seniymenitailnego walczyka.

Cyrkowy błazen wdrapywał siię na trapez 
i robił sztuki.

Julja stała zachwycana. Tc maleńkie zabawki, 
poruszające się, jak żywi liuidziie, ta delikatna mu­
zyka, zawsze napełniały ją podziwem.

— To śliczne — powiedziała powoli.
Wilkosz wziął ją znowu za rękę.

. I— Widzi pani — powiedział — tych wszyst­
kich porusiza niewidzialna sprężyna. Wykonują 
ruchy w takt jej nakazu. Sami nie mogą min.

Umilkł na chwilę. W pokoju rozlegał się 
dźwięk delikatnej melodji starej pozytywki.

— To samo jest z namii, ludźmi. Cokolwiek by 
pani larob.iła, nic ma to żadnego znaczenia.

Julja pochyliła głowę. __
' roziatywka. arała staroświecka mełodję,

f- I nąs porusza niewidzialna sprężyna. Może 
przyjdziie chwila, gdy ntozaJężnie od paini, nieza­
leżnie od tamtego ozlowioka, sprężyna ta znowu 
was przybliży.

Pozytywka zgrzytnęła i umilkła.
— Może, —szepnęła Julja.

ROZDZIAŁ OSIEMNASTY
Nowe ogniwa w łańcuchu miłości.

Redaktor Krauze właśnie napisał ostatnie zda­
nie swojej recenzji z premjery w „Białej Kotce“, 
gidy na biurku ostro zadźwięczał dzwonek telefonu.

— Haiłlo! Tak to ja, przy telefonie. Jak się 
masz, Ino?

— Ależ nigdy mi nie przeszkadzasz. Zresztą, 
właśnie, cheiiiaiłem do ciebie telefonować i przeczy­
tać ci, co napisałem o twojej ostatniej kreacji.

— No, doskonale, to posłuchaj.
Schwycił rękopis i pochylony nad stołem 

czytał:
„Pani Bielska w piosnce Tin-Tina... nie, to nie 

to, poczekaj, znajdę ci to miejsce o, jest: „Na sce­
nie zjawia się lina Drewicz. Sam jej widok budzi 
zachwyt, a cóż dopiero gdy rozpoczyna ten jedy­
ny w swoim rodzaju taniec. Ten wdzięk, ten urok 
i ten wspaniały kunszt taneczny są rzeczywiście 
niezrównane. Zarówno numer malajsfci, jak taniec, 
z przedmieścia. cizv baletniczika były małemi arcy­
dziełami".

O.Ł at
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ECHA EKSPLOZJI W PORCIE NOWOJORSKIM.
Poszukiwanie ofiar eksplozji kotła na statku „Observation‘‘ w porcie nowojorskim.

NAUKA
I WYCHÓW.

ŚLĄSKA SZKOŁA 
Muzyczna Katowice, 
Szopena 16. Przyjmu­
je zapisy uczniów na 
rok szkolny 1952-55, 
do klas: teorji i kom­
pozycji. śpiewu solo­
wego, organu, forte­
pianu, skrzypiec, al­
tówki, wiolonczeli, 
kontrabasu, gimnasty­
ki rytmicznej, oraz 
instrumentów jazz- 
bandowych: saxopho- 
nu, trąbki, puzonu, 
j>e rk us ji j azzba ndo - 
dowej, gitary hawaj­
skiej, bańjo, bandeo- 
nu i zespołu (orkie­
stry) jazzbando-wego. 
Wpisowe zł. 5, oplata 
miesięczna od 20 zł.
Zniżki kolejowe 75 

proc. Sekretarjat czyn 
ny 10—15, 15—19. — 
Z poważaniem Dyrek­
cja. ' 5500

w
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Dużo miejsca w Afryce
ua skolonizowanie przez Europejczyków.

klimatowi najgęściej zaludnionych 
europejskimi osadnikami krajów 
Ameryki czy Australji.

Szczególne zainteresowanie „afry­
kańską możliwością*1 wykazuje Ita- 
ilja. Oficjalny organ włoskiego mini­
sterstwa koloni j „Oltremare1' w na­
der gorących słowach zachęca czytel­
ników do gromadnego opuszczania 
Italji i do zakładania osad szczegól­
nie w tym kraju Afryki; który nosi 
nazwę Tanganyjka. Jest to kraina o 
przestrzeni 967.000 km. kw., a zatem 
przeszło półtora razy większa ocl 
Francji. Ludność Tamganyjki składa 
się z 4.350.00 czarnych,, oraz z 10.000 
europejczyków, głównie Anglików i 
Niemców. Mandat nad tym krajem 
dzierżą chwilowo Anglicy, jednakże 
obywatelom państw należących do 
Ligi Narodów przysługują na derenie 
Tangainyjki jednakowe prawa. Dla­
tego też 'kolonizacja tego zakątka 
Afryki, zapoczątkowana przez An­

glików, może być jednocześnie pro­
wadzona przez Italję, która po pew­
nym czasie zażąda od Anglji manda­
tu, skoro tylko prześcignie liczbą 
swych osadników kolonizację bry­
tyjską.

Obok Tamganyjiki wymieniliśmy 
powyżej inne płaskowzgórza afry­
kańskie, które doskonale nadają się 
do białego osadnictwa. Krainy te, 
wchodzące w skład kolonij angiel­
skich, portugalskich, belgijskich i 
włoskich prawie w zupełności nie są 
zamieszkałe przez europejczyków’’ 
chociaż przyznać należy, iż biała ko­
lonizacja już się w nich rozpoczęła. 
Trudno odpowiedzieć na pytanie — 
kiedy i czy kiedykolwiek punkt cięż­
kości przeniesie się z Europy do 
Afryki, — w każdym jednak razie 
należy zaznaczyć raz jeszcze rosnące 
zainteresowanie europejczyków róż­
nych narodowości „możliwością Afry 
kiki“ jako miejsca stałego zamiesz­
kania. J. K.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

KOEDUKACYJNE DZIENNE I WIECZOROWE 
Zatwierdzone, przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego 

PÓŁROCZNE i WYZSZE ROCZNE

KURSY HANDLOWE
(HANDLOWO - BUCHALTERYJNE)

M. KOŁACZKOWSKIEGO w BĘDZINIE ul. Sączewska 25 
przyjmuje codziennie zapisy kandydatów obojga płci w godz. 10-19 
PROGRAM KURSÓW obejmuje: księgowość, arytmetykę handlową i finanso­
wą, korespondencją i terminologię handlową, handel i jego organizacją, kantor 
praktyczny, geogrhfją gospodarczą, pisanie i liczenie na maszynach, prawozna- 
wstwo, ekonomją polityczną, skarb owość. Pozatem przy Kursach prowadzony 
jest KURS JĘZYKÓW OBCYCH (angielski, francuski i niemiecki). Szczegóły 

w programach.
5299 Wykłady na kursach prowadzi 11 profesorów.
Po ukończeniu Kursów świadectwa wg. wzoru zatwierdź, przez Min. Wyz. Rei. 
' i Oświeć. Publ. ■ 1 • ■ ■
Kierownik Kursów prof. ST. MIESZALSKI, a. W. Studjum Handl. 
Zniżki tramwajowe. Prospekty bezpłatnie, Niezamożnym stypendja.

Na łamach praSy zagranicznej co­
raz częściej pisze się o wielkich moż­
liwościach, jakie przedstawia Afryka 
dla Europejczyków, a nawet łączy 
się sprawę ekspansji europejskiej do 
Afryki z zagadnieniem kryzysu go­
spodarczego. Bertil Nystróm, dyrek­
tor rady społecznej w Sztokholmie 
nie tak dawno ogłosił drukiem swój 
sensacyjny projekt przesiedlenia bez­
robotnych na bezludzia Azji, Amery­
ki Południowej, a zwłaszcza Afryki, 
która liczy przeciętnie 5 mieszkań­
ców na 1 kilometr kwadratowy, pod­
czas gdy w Europie na tę samą prze­
strzeń przypada 46 mieszkańców.

W związku z ekspansją europej­
ską do Afryki, czasopismo paryskie 
„La vie fiinanciere1* przypomina, iż 
z wyjątkiem żelaza, węgla i fosfa- 
tów wszystkie europejskie złoża mi­
neralne są na wyczerpaniu i za lat 30 
świecić będą pustkami. Zachodzi 
przeto potrzeba szukania nowych 
pokładów w miejscach niewyzyska- 
nych dotychczas, a przedewszyst- 
kiem w Afryce.

Li?zba europejczyków, zamieszku­
jących Afrykę, wynosi ogółem 
5.700.000 osób, z czego 3.400.000 przy­
pada na Afrykę Północną, a zaledwie 
500.000 na pozostałe przestrzenie 
Czarnego Lądu. Z wyjątkiem nizin, 
których warunki klimatycznie ciągle 
jeszcze stanowią niezwalczoną prze­
szkodę białego osadnictwa, istnieją 
w Afryce ogromne przestrzenie po­
łożone powyżej 1000 metrów i doske 
nale nadające się do zamieszkania 
dla europejczyków, Do takich miej­
scowości zaliczyć należy przede- 
wszystkiem kraje następujące: Ugan 
da, Kenya, Tanganyjka, Katanga, 
Mozambik, Rodezja i Angola. Gęstość 
zaludnienia tych krain wynosi od 4 
do 13 czarnych na 1 kilometr kwa­
dratowy, a znakomita gleba i nad­
zwyczaj zdrowotne warunlki klima­
tyczne w niczem nie ustępują ziemi i

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 
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m. W SOSNOWCU, 
ałica Wnr.i.w.k. 2.

RESTAURACJĘ 
na ruchliwej ulicy — 
sprzedam lub wydzier 
żawię. Wiadomość:
..Kurjer Zachodni" — 
Będzin. 5754

PLAC "" 
413 pręty sprzedam.— 
Sosnowiec — Pogoń, 
ul. Będzińska 12.

5752
KUPIĘ 

platformę. Sosnowiec, 
Barbarv 19, tel. 10. 
________________ 5704

KAMIENIC, 
pensjonatów, will, ma 
jątków ziemskich, go­
spodarstw, parcel* 
młynów, tartaków, o- 
ra.z małych domków 
podmiejskich, naj­
większy wybór po­
siada biuro „Wawel", 
Kraków, Grodzka 60. 
tel. 108-60. Zgłoszenia 
przyjmuje, oraz infor­
macji udziela bezpłat­
nie.' 5057

OZHNKI

JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich znajo­
mości matrymonial­
nych, * zażądajcie bez­
płatnych informacyj 
załączając fotografję. 
..Śląski Powiernik", 
Katowice, 3-go Maja 
Nr 19. 5854

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

UNIEWAŻNIAM 
weksel in blanco na 
150 zł., bezterminowy 

(przez .ajpte- 
ana —amkow- 

w Grodźc-u 
w Trzebini, 
w Mnsza 1-

KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sosno­
wiec zgubił Icek War­
szawski. 5707
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EGZYST. w POLSCE blisko 100 lat firma herbaciana

KRAJOWA HURTOWNIA HERBATY
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NIEBYWAŁA OKAZJA |

DLA P. P. KUPCÓW I PRYWATNYCH OSOB!! ■
Kupcy wszystkich branż, którzy chcą aprsedać »we =9 

artykuły oraz osoby prywatne, chcąca sprzedać rozmaite przed- f|| 
mioty jak: meble, gramofony, rowry, srebra, serwi- ||| 
sy, futra, dyvzany, garderobę, auta, rófne maszyny ==S 
i wszelkie inne przedmioty mogą to uskuteeznić w HALACH Sgj 
KOMISOWYCH, które nostały otwarte w Sosnowcu przy 
ul. 1 Maja obok hal targowych.

Ci, którzy oddają towar do sprzedaży komisowej poda- 
ją jedynie stałe ceny, wszystkie zaś inne czynności związane |^?. 
sc sprzedażą załatwia kierownictwo hal komisowych. Oddane pa 
w komis przedmioty znajdować się bądą w halaeh do chwili 
sprzedaży. Odpowiedzialność za całość oddanych do sprzeda- =a| 
ży przedmiotów przyjmuje właściciel hal Jakób Cwajgen- |=3 
haft, Sosnowiec, Małachowskiego 10 telefon 1-60.

Tamże można zasięgnąć bliższych informacyj. — 5714

dawniej T-WO M. SZUMILIN,
Sp. Akc. w Warszawie Miodowa 25

poleca swoje paczkowane mieszanki, wyróżniające się dobrym 
smakiem, naturalnym (nie sztucznym) aromatem i dużą wydajnością

Wybitnie dobry smak posiada gatunek 
Nr. 12 w fiolet, etykiecie

Oprócz pączkowych herbat, posiadamy wielki wybór 
oryginalnych herbat w skrzyniach

I IW A A I Petaą gwarancję dobroci daj© jedynie herbata zna- V W nych fJrD1 paczkowana po 400, 200,100, 50, 25 gram

KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubił 
Antoni Stawowski.

_________5750
UNIEWAŻNIA 

się zgubioną legity­
mację wydaną przez 
Bank Polski ińa na­
zwisko Janiny Kocha­
nów ny. 5715

LOKALE
POKÓJ 

umeblowany wyinaj- 
mę inteligentnemu pa 
nu. Mościckiego 19, 

m. 11 od 2 — 6. 5755

POKÓJ 
lub 2 pokoje z kuch­
nią z wygodami po­
szukuję. Zgłoszenia do 

-Adim. pod „Mieszka­
nie”._____ 5729

Ł O K A JL E 
Powsizechne Towarzy­
stwo Elektryczne A. 
E. G. poszukuje w 
centrum, miasta So­
snowca lokalu 4-o 
pokojowego nie wy­
żej drugiego piętra 
na przedsiębiorstwo • 
handlowe. — Oferty 
wraz z ceną prosimy 
skierować do naszego 
biura — W a r sz a wsk a 
Nr. 6. 5751

• III

Reklama
jest dźwignią 

handlu.
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• • • I

OBŁAWA w PARYŻU"
w roli tytułowej ALBERT PREJAN i Annabella

Od czwartku 15 do 18 września
Czarująca płomienna ulubienica elity europejskiej Kate de Nagy w operetce p.t. 

„PRZYGODY KSIĘCIA PANA44 (ronnY) 
Reżyser: REINHOLD SCHONZEL. : Muzyka: EMERYKA KALMANA.

Nad program! WESOŁA KOMEDJA DŹWIĘKOWA.  ~

Cennik opłoszefc

ANONS: 22 września

Smosarska, JARACZ, Węgrzyn 
i Gruszczyński.

ANONS! Od czwartku 22 września naj­
potężniejszy obraz polski

„Księżna Łowicka44
W roi. gł. Smosartka, Jaracz 

i Węgrzyn.

Wiersz milimetrowy jednołamowy; aa 1-ej stronie względnie przed tekstem gr., w kronice 60 gr, w tekście 45 gjr, za tekstem 2U gr. 
Oroszenia drobne do 30 wyrazów 10 — 30 za każdy wyraz. powyżej 20 wyrazów ŹO — (H) groszy za każdy wyraz od poeząfkb. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 55 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
„Kurjer Zachodni" zaskarżaIne są w Sosnowcu.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. FILJE: Będzin, Małachowskiego ?. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska.
Ądininistracjał Pitand<drhyo 4. Tek 73. Dąbrowy uL Krótka II. TeL 202, — Zawiercie, 3-go Maja 27.
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